Nr. 94. 


Wtorek, 27 Kwietnia 1909. 


Wychodzi codziennie o godziaia 5 po połudziu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu i6 bal, 
pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Adrinietracył 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
x biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Raus- 
manna Lë — Listy należy frankować. 


Rallamacya otwarte wolne od ojłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


„Przewodnik proanuarowany oscobzo Kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył nejmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo odręczne: 

Kochany generale piechoty br. 
naich! 

Wieść, doszła do Mej wiadomości, o 
przygotowaniu rozmaitych  patryotycznych 


Sehó- 


wnocześnie 
kapitał z Moich prywatnych funduszów. 
Wnioski eo do wyboru osób w posia- 
dłości „Heldenberg* pochować się mających, 
mają Mnie być w każdym  poszczególnyie 


| wypadku przedkładane. 


Wiedeń, dnia 18 kwietnia 1909. 
| Franciszek Józef w. r. 
| 

Jej Ces. i Król. Wysokość Nsjd. Arey- 
księżna Marya Józefa raczyła Najwyższem 


manifestacyj, które przywieść mają na pa- postanowieniem z dnia 19 kwietnia b.r. na- 
mięć wybitne, historyczne czyny wojenne; dać najłaskawiej Jadwidze z br. Zamoyskich 
1509 roku, zrodziła we Mnie życzenie dania Hihalom-H armos, order krzyża gwiaź 
Mej armii dowodu wiernej pamięci i niewy- dzistego. 


S i | Eam l | 


gasłej wdzięczności. 

Jest przeto Moją wolą, aby ci z siły 
zbrojnej, którzy przez szczególne czyny wobec 
nieprzyjaciela, albo przez dzieła o trwałej 
wartości zasłużyli się około Ojczyzny, mieli 
także po swym zgonie zapewnioną trwala 
cześć i w tym też celu ma być doczesnym 
icb szczątkom poświęcone pietyzmem oto- 
czone miejsce spoczynku. 

Na ten cel przeznaczam będącą Mo- 
ją własnością posiadłość „Heldenhberg* 
koło Wetzdorf, w Mojem Arcyksięsiwie 
Austryi poniżej Anizy, gdzie już marsza- 
lek polny hr. Radetzky i jego paladyni, 
generałowie - zbrojmistcze br. Wimpffen i 
br. dAspre są pochowani. 

Oddaję przeto „Heldenberg* w darowi- 
„nie Mojej ukochanej armii, przekazując ró- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyż Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
| kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej sędziemu 
|powiatowemu, Eugeniuszowi  Maurycemu 
Krausowi w Krakowie, tytnł i charakter 


radcy sądu krajowego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Franciszka Antoniego Łukasie- 
wieza w Horodence do Nadwórnej, Jana 

,Rybaczka w Mikulińcach do Łąki, Jana 
Kaliniewicza w Krakowcu dAn Jaworowa 
i Maksymiliana Herowitza w Mielnicy do 
Mikuliniec i zamianowował sędziami auskul- 

| tantów ` Eugeniusza Markiewicza dla Za- 
jbłotowa, Maurycego Lorbera dla Zbaraża, 
| Tadeusza Ludwika Kantora dla Birczy: 


ŚFPSEAM 

+amiajsecowa: D 
FóSzkig . . .32K., | świerorcczele 8K. — h. 
półceszaie 16 K. | miosięszałe (2 K.78h. 


miajsccwa: 
24 K. | óświerórócznio . 
i2 K. | miseigózzie . 


SE. 
2 K. 


razznig . . 
późrogznis — 


W Niemczech 3 K. 20 kh. miesięcznie. Wa wszystkich innych państwach 3 K. 80 k. miesięcznie. 
„Przewsdmik naukowy | Nisrsakl“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bszpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od £ lipea do końce grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi Í K. 58 h., drudzy 88 b. 


potrzebny na jego utrzymanie | dr. Tadeusza Gizińskiego dla Krakowea, 


Władysława Kurczaka dla Mielnicy i Ja- 
kóba Schragera dla Horodenki. 


P. Namiestnik zamianował w etącie 
Dyrekcyi policyj we Lwowie koncypistów 
policyi, Mikołaja Kwaśniewskiego i Bro- 
nisława Łukomskiego komisarzami poli- 
cyi, a praktykanta konceptowego, Romana 
Kwiatkowskiego, koneypistą polieyi. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
licyi, dr. Tadensza Chmielarskiego z Ja- 
rosławia do Tarnopola, a koncypistę policy, 
Dyonizego Bihuna ze Lwowa do Jaro- 
sławia. 


Prezydent sądu krajowego wyższego 
nadał Stefanowi Zagórskiemu, oficyało- 
wi rachunkowemu w sądzie krajowym wyż- 
szym we Lwowie, posadę oficyała rachunko- 
wego w sądzie krajowym wyższym w Kra- 
kowie. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowoj, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 


„dy powiatowej w powiecie Kolbuszowa i wp- 
| znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 


wiejskich, na 7 czerwca, dla grupy gmin 
miejskich, na 8 czerwca, dla grupy najwy- 
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 9 czerwea, dla grupy większych 
posiadłości na 14 czerwca b. r. 
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Henryk Zbierzchowski. 


ODWIEDZINY. 


NOWELA. 


(Dokończenie). 


Przebiegł szybko wzrokiem listy, aż do 
tego ostatniego przed śmiercią, który kończył 
się następującem zdaniem: „Najdroższy! prze- 
bacz mi wszystko... i te moje żale, którymi 
cię zasypywałam.... to już ostatni mój list, 
ostatni... nie mam siły walczyć dłużej... Ma- 
rzy mi się wieczny sen bez przebudzenia i 
cisza... Bądź zdrów! po raz ostatni bądź zdrów... 
daruj mi wszystko i bądź szczęśliwy... 

Twoja biedna Zochna*. 

A w kilka dni potem przyszła wiado- 
mość o jej śmierci... Dotrzymała słowa... list 
ten był ostatnim. 

Jakiś żal straszny począł mu dławić 
duszę... a przytem zrodziła się myśl nastę- 
pująca: coby się stało, gdyby przyspieszyła 
swój przyjazd tajemnicza mara, gdyby drzwi 
otworzyły się bez szelestu i stanęła w progu, 
zaraz w tej chwili, w widomych szatach z 
mgły ? 

Na myśl tę, krew skrzepła mu w żyłach. 


* Owładnął go upiorny lęk i straszny niepokój. 


| m 


Wybiegł szybko z mieszkania i poszedł 
do klubu. Grał w karty z szalonem szczę- 
ściem, pił dużo i bez opamiętania, był cho- 
robliwie ożywiony i wesoły. 

Noc spędził w towarzystwie wesołych 
kobiet, przy huku szampana i dźwiękach mu- 
zyki cygańskiej. 

A kiedy nad ranem wrócił do domu, 
był tak wyczerpany, że w ubraniu rzucił się 
na łóżko, i spał jak martwy, aż do południa. 


drgała na podłodze, przelewając się jak zło- | szna, trująca woń perfum 


cista fala, po drogich, perskich dywanach. 
Czesław był zupełnie spokojny... łaska 


i słoneczna zapełniała mu duszę spokojem i ra- 


dością. Sięgnął do kieszeni, nieszczęsnego te- 
legramu nie mógł znaleźć. Widocznie zgubił 
go podczas przygód minionej nocy. 
Przyjeżdża pani Zofia... bardzo to ła- 
dnie z jej strony, że przypomniała sobie da- 
wnego znajomego... a nawet cieszy się z tego 
spotkania. Weźmie ją ciepło za dłonie, pawie 
jej wiele serdecznych słów, będzie prosił o 
przebaczenie za krzywdy, jskie jej wyrządził. 
| Widoczuie wiadomości w dziennikach 
Í były fałszywe, pani Zofia żyje, bo gdyby 
E marta nie mogłaby przysłać tego tele- 

gramu. 
| Duchy nie chodzą po ziemi i nie tele- 
| grafują... | 

Uspokojony tem rozumowaniem, bez 
śladu dawnych lęków, wyszedł na miasto po 
sprawunki. 

Tak kochanego gościa trzeba przecież 
przyjąć godnie i uzoczyście. Zakupił mnó- 
stwo świeżych kwiatów, parę butelek szam- 
pana i kilka gałązek bananów, za którymi 
pani Zofia przepadała. Mieszkanie skropił dy- 
skretnia „Idealem*, zasypał wszystkie stoliki, 
kanapki i okna pękami świeżych kwiatów, 
przygotował wykwintną ucztę w pokoiku sy- 
pialnym, a służącemu pozwolił odwiedzić 
swoich krewnych i kazał mu powrócić do- 
piero rano. 

Czesław tak był zajęty temi przygoto- 

waniami, że dopiero okożo siódmej godziny, 
gdy wszystko było gotowe, mógł usiąść spo- 
kojnie w fotelu i zapaliwszy cygaro, oddać 
| gie rozmyślaniom. Spojrzał na zegarek... ma 
| jeszcze całą godzinę czasu... na myśl tę do- 
znał pewnej miniowolnej ulgi, z której nie 
zdawał sobie sprawy. Lampy nie zapalał... 
słodka godzina zmierzchu poczęła rozciągać 
swe zdradne sieci. 

We wszystkich rogach pokoju czaił się 
mrok... sprzęty i meble poczęły nabierać fan- 
tastycznych konturów... 

Od okien tylko padała na podłogę o- 


i więdnących 
kwiatów, napełniała powietrze... 

Czasem zaszeleściła firanka, poruszona 
niewidzialnym powiewem wiatru, to trzasło 
ceg w starych stylowych meblach... 

Czesław siedział w swoim fotelu i ko- 
łysany ciszą, marzył... wszystko ziemskie 
poczęło się oddalać, zacierały się kontury 
czasu i przestrzeni, zamilkł lęk i niepokój, 
mleczne, dobre światło zalewało mu duszę... 

Już, jakby przez sen, przypomniał so- 
bie kolej zdarzeń i wypadków, zapach kwia- 
tów odurzał go i wprowadzał w stan słod- 
kiego omdlenia. 

I nagle rozległ się niespojny krótki 
dźwięk zegaru ściennego... Roztrącił ciszę 
i, hueząc złowrogo przelewał się po wszystkich 
pokojach... 

Czesław przebudził się z roszkosznego 
półsnu.... Na moment krótki, jak błyskawica, 
nastąpiło uświadomienie... A równocześnie 
głos jakiś z samych głębin obcy i tajemni- 
czy wydarł się na powierzchnię i szeptał mu 
tuż nad uchem: 

— DBzaleńcze! czekasz na marę.... 

W jednej chwili zdał sobie sprawę ze 
strasznej sytuacji.... 

Uśpione serce poczęło walić na trwo- 
gę... Teraz dopiero zauważył, że w pokoju 
było całkiem ciemno.... Rzucił się ku ścia- 
nie i przycisnął dzwonek... cisza.... nikt nie 
przychodził... przypomniał sobie, że służą- 
cego oddalił... Był sam w mieszkaniu, sam 
jeden. Zimny dreszcz przeszedł go od stóp 
do głowy... trzymając się sprzętów, dowlókł 
się do biurka, drżącemi rękami namacał za- 
pałki i zapalił świecę... Nikła, migotliwe jej 
światło przedarło ciemności i zatrzymało się 
na białej tarczy dużego zegara na konsoli... 
Czesław przylgnął wzrokiem do wskazówek... 
jeszcze dziesięć minut... całych dziesięć mi- 
nut.... Oczy wychodziły mu prawie na wierzch 
z natężenia... śledził z duszą zamarłą, po- 
wolny, niewidzialny bieg czarnej wskazówki 
po białej tarczy... Jeszcze pięć minut. Nie 
nie wstrzyma pochodu nielitościwego czasu ... 

Tysiące myśli przełatywały mu przez 


Gdy przebudził się, wesoła siatka słoneczna | statnia, nikła, blada smuga światła... — Du- | czaszkę... 


Rok 90. 


Ceny Ggłoszań: 
miajzga 20 kal. 

tabeiaryczne i liczbowe po 30 bai., nadesza- 
ne po 68 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pë- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż kausmanna |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencen: CO Adam (V. da Raczkowski} 38 
Rua de Varsnus, 


Wiersz pelitowy lub jego 


Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ordynacyi 
wyborczej powiatowej). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie Kol- 
buszowa wybierają: grupa większych posia- 
dłości 7 członków; grupa najwyżej opoda- 
tkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
1 członka, grupa miast i miasteczek 6 człon- 
ków; grupa gmin wiejskich 12 członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
kwietnia 1909 r. L XVII 2282/70 z wyka- 
zem panujących w Galicyi chorób zaraźli- 
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań c. k. starostw, przedłożonych od 
17 do 24 kwietnia 1909 r., — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 kwietnia. 


Nowe uregulowanie uprawnień szkół 
średnich. 


Wiener Ztg. z d. 24 b. m. ogłasza: Na 
podstawie uchwał zeszłorocznej ankiety szkół 
średnich istnieją obecnie w Austryi nastę- 


Cheiał cofnąć wskazów ki zegaru, chciał 
wybiedz z mieszkania, lecz ociężałe stopy 
przyrosły mu do podłogi i nie mógł ruszyć 
(się z miejsca. 

Jeszcze trzy... dwie... jedna minuta... 

Wskazówka po raz ostatni zawahała się na 
| białem polu, wreszcie przekroczyła cyfrę... 
| Zajęczały sprężyny... poczęła wybijać ósma 
godzina... W tej chwili ten sam tajemniczy 
głos szepnął : 

— Szaleńcze! Mara już idzie.... 

Potworny lęk drapieżnymi pazurami po- 
| chwycił go za gardło. Porwał za rewolwer 
leżący na biurku, potoczył się w stronę 
drzwi, podparł je całym ciężarem bezwła- 
dnego ciała i rozkrzyżował ramiona. 

Z gardła wydobył się ściśnięty, chra- 
pliwy krzyk: 

— Ratunku.... precz.... nie puszczę cię.... 
| precz... precz... 

Ledwie przebrzmiało ostatnie uderzenie 
zegaru, gdy niewidzialny przeciąg przebiegł 
przez pokój i zagasił świecę. 

Ciemność i cisza zaległy przestrzeń.... 

Czesław, ściskając kurczowo rewolwer, 
przyłożył ucho do zapartych drzwi i wytężył 
słuch. 

W tej chwili daleko, gdzieś na ulicy, 
rozległ się niewyraźny turkot dorożki. Zbli- 
żał się, rósł, a wreszcie umilkł. 

Ktoś zajechał przed dom. 

— To ona... teraz otwierają się ze 
skrzypem drzwi wehodowe... wchodzi na 
schody; słychać, jak skrzypią stopnie... za 
chwilę tu będzie... jeszcze kilka ostatnich 
stopni.... a teraz zbliża się wolno do drzwi... 

Jezus Marya! Za moment spojrzy twa- 
rzą w twarz marze... Ostatnim wysiłkiem 
przyłożył lufę rewolweru do otwartych ust i 
pociągnął za kurek.... 

Potężny huk wystrzału przedarł ciszę 


KONIEC. 


pujące szkoły średnie o charakterze zu- 
pełnych zakładów naukowych: 1) Humani- 
styczne gimnazyum (z łaciną i greką). 
2) Gimnazyum realne z łaciną od 1 
klasy, ale bez greki, natomiast z drugim ży- 
jącym językiem obok języka wykładowego. 
3) Gimnazyum realne zreformowa- 
ne, którego oparcie stanowią niższe klasy 
szkoły realnej, a którego klasy wyższe sta- 
nowią rodzaj gimnazyum realnego z łaciną 
od V. klasy. 4) Wyższe gimnazyum 
realne z niższemi klasami gimnazyum real- 
nego dawnego typu, gdy te wyższe rozdzie- 
lają się na oddział gimnazyalny i realny 
(dotychczas istnieje tylko jeden taki zakład 
w Diećinie w Czechach). 

Obok tych ośmioklasowych zakła- 
dów istnieją siadmioklasowe szkoły real- 
ne. Jak wiadomo, istnieją te formy szkół 
średnich oddawna w sąsiednich państwach, 
tylko że — specyalnie w Prusach — zu- 
pełne szkoły średnie 9 klasowe; uprawnie- 
nie uczniów tych szkół do wstępowania na 
Uniwersytet jest prawie zupełnie równe. 

Wykazawszy następnie uprawnienia u- 
czniów szkół średnich w Prusach do wstę- 
powania na Uniwersytet, przypomina arty- 
kuł N. Fr. Presse, że w sierpniu r. b. Mi- 
nisterstwo oświaty, utworzywszy ośmieklaso- 
we gimnazyum realne i na próbę zreformo- 
wane gimnazyum realne, przystąpilo też do 
uregulowania uprawnień, jakie daje skończe- 
nie szkół nowego typu, oraz do uregulowa- 
nia na nowo uprawnień absolwentów wszyst- 
kich szkół średnich. 

W wspomnianej ankiecie o szkołach 
średnich zapowiedział Zarząd oświaty, że to 
uregulowanie nastąpi na podstawie opinij 
Uniwersytetów, w porozumieniu z odnośnemi 
Ministerstwami. Odpowiedzi rektoratów po- 
szczególnych Uniwersytetów odnosiły się do 
kwestyi, czy absolwenci nowych realnych gi- 
mnazyów mają mieć dostęp na wszystkie wy- 
działy Uniwersytetu, tak jak absolwenci ei" 
mnazyów, względnie czy mają być stosowane 
ograniczenia. Odpowiedzi różniły się nieraz 
między sobą, lecz można było stwierdzić, że 
większość proponowała, aby ukończeni 
uczniowie wspomnianych typów szkół byli 
bezwzględnie dopuszezeni do studyów pra- 
wa bez ograniczeń (uczniowie szkół typu 
diećińskiego, oddziału realnego z egzaminem 
uzupełniającym z łaciny); na medycynie 
i filozofii potrzebny ma być uzupełniają- 
cy egzamin z greki, lub także z łaciny. Do 
studyów teologicznych niezbędna jest 
znajomość greczyzny. 

Nieco prościej przedstawiła się kwestya | 
dopuszczenia tych absolwentów do innych; 
wyższych zakładów naukowych, aczkolwiek | 
i tutaj dano różne wskazówki eo do egzami- 
nów uzupełniających. 
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Na podstawie stosunków zagranicznych, 
które w ostatnim czasie utrudniały uznawa- 
nie świadectw zagranicznych — oraz na pod- 
stawie wspomnianych orzeczeń wyższych za- 
kładów naukowych, wydało Ministerstwo za- 
rządzenie, którem na nowo reguluje się upra- 
wnienia z ukeńczenia szkół średnich. Najwa- 
żniejsze postanowienia tak się przedstawiają: 

Świadectwa dojrzałości nowo utworzo- 
nych ośmioklasowych gimnazyów realnych, 
gimnazyów realnych i wyższych gimnazyów 
realnych typu diefińskiego uznaje się zasa- 
dniczo za równorzędne z świadectwami doj- 
rzałości gimnazyalnemi i szkół realnych.. Ze 
względu na wiadomości przygotowawcze nie- 
zbędne do studyów fachowych, zarządza się, 
co następuje: 

1. Ukończeni uczniowie gimnazyów re- 
alnych i reformowych realnych mają prawo 
immatrykulacyi na świeckich wydziałach Uni- 
wersytetów w charakterze słuchaczy zwyczaj- 
nych. Po ukończeniu studyów mają prawo 
przystąpienia do egzaminów państwowych 
nauczycielskich i rygorozów, z wyjątkiem wy- 
padków podanych niżej. 

2. Ukończeni uczniowie gimnazyów re- 
alnych i realnych reformowych mogą być do- 
puszezani do egzaminu nauczycielskiego z filo- 
zofii, filologii klasycznej jako przedmiotu głó- 
wnego lub ubocznego, z łaciny, franeuskiego 
jako przedmiotów głównych, z historyi jako 
przedmiotu głównego lub pobocznego, do ry- 
gorozów z filologii klasycznej (archeologii), 
z filozofii (przy dwugodzinnym egzaminie ści- 
słym) — ale tylko wtedy, gdy udowodnią, 
że najpóźniej na dwa lata przed ukończeniem 
przepisanych studyów uniwersyteckich złożyli 
egzamin uzupełniający z greczyzny w zakre- 
Bie wymaganym przy egzaminach dojrzałości 
w gimnazyach. Egzamin ma być złożony w 
gimnazyum, albo też przed specyalną komisyą. 

Słuchaczom innych działów humanisty- 
cznych, jakoteż prawnikom i medykom, któ- 
rzy wchodzą na Uniwersytet ze świadectwem 
dojrzałości z gimnazyum realnego lub refor- 
mowanego, zaleca się jak najusiiniej studyum 
greczyzny podczas studyów na Uniwersytecie. 

8. Osobne wskazówki będą wydane w 
sprawie dopuszczenia ukończonych uczniów 
nowych typów szkół na wydziały teologiczne. 

Ukończeni uczniowie oddziału gimn a- 
zyalnego typu djedińskiego mają być tra- 
ktowani na równi z abituryentami gimnazyów 
oddziału realnego; o ile poddadzą się 
egzaminowi uzupełniającemu z łaciny w za- 
kresie kursu gimnazyum realnego otrzymują 
prawa abituryentów gimnazyum realnego. Do 
sgzamińu tego mogą być dopuszczeni. zaraz 
po maturze. 


na studys uniwersyteckie, ograniczają się od- 
tąd do łaciny i propedeutyki filozofii, a mogą 
być składane do roku po zdaniu egzaminu 
dojrzałości. Po ich złożeniu otrzymuje się 
prawa ukońszonego ucznia gimnazyum real- 
nego. Gdyby uczeń chciał zyskać prawa ukoń- 
czonego gimnazyasty, egzamin obejmie także 
grekę, lecz może być złożony podczas stu- 
dyów uniwersyteckich w myśl drugiego punktu 
obeenych zarządzeń. 

6. Uniwersytety powinny się postarać 
o urzadzenie w powyższym celu kursów ję- 
zyka łacińskiego i greckiego. 

7. Na zwyczajnych uczniów Politech- 
nik przyjmowani będą ukończeni uczniowie 
ośmioklasowych gimnazyów realnych i od- 
działów realnych typu  djedińskiego bez 
wszelkich zastrzeżeń; ukończeni uczniowie re- 
formowanych gimnazyów realnych tylko wte- 
dy, jeśli na równi z wychowankami gimna- 
zyów, wykażą potrzebną wprawę w rysunkach 
geometrycznych. 

8. Podobne przepisy odnoszą się do 
przyjmowania na zwyczajnych uczniów do 
Akademii rolniezej w Wiedniu; ukoń- 
czeni uczniowie reformowanych gimnazyów 
realnych są obowiązani słuchać w pier- 
wszem półroczu wykładów z geometryi wy- 
kreślnej. 

9. Do Akademij weterynar- 
skich ukończeni uczniowie wymienionych 
typów szkół mają być przyjmowani bez o- 
graniczeń. 

10. Do rozpoczęcia nauki aptekar- 
skiej potrzebne jest świadscetwo z ukończo- 
nej z dobrym postępem szóstej klasy gimna- 
zyum ośmioklasowego, gimnazyum realnego 
reformowanego, lub gimnazyum realnego. Ucz- 
niowie szóstej klasy typu djedińskiego mają 
złożyć egzamin z łaciny w zakresie piątej i 
szóstej klasy gimnazyalnej. 

Wreszcie we wszystkich wypadkach, w 
których potrzebne są świadectwa rocz- 
ue ukończenia pewnej liczby klas real- 
nych lub gimnazyalnych, dają te same pra- 
wa świadectwa odpówiednich klas z wszyst- 
kich zakładów nowych typów. 

Wybór zawodu jest obecnie, wsto- 
sunku do dotychczasowego stanu, bardzo ała- 
twiony. Uczeń bowiem szkoły realnej już po 
czwartym roku nauki może bez żadnego do- 
datkowego egzaminu przejść do wyższych 
klas reformowanego gimnazyum realnego, a 
tem samem mieć otwartą drogę do Uniwer- 
sytetu; nadto uczniowi, który ukończył szko- 
łę średnią, stoi otworem każda dowolna 
szkoła wyższa; wreszcie egzaminy dodatko- 
we, potrzebne do poszczególnych fachowych 
studyów, są tak uproszczone, że młodzieniec, 


5. Egzaminy uzupełniające ukończonych | liczący 18 do 20 lat, może je złożyć w kró- 
uczniów szkół realnych, określone dawniej- | tkim stosunkowo czasie i bez przerwy w 
szemi rozporządzeniami na wypadek przejścia | biegu swoich studyów. W skutek uznania za- 


sady, że rozmaitemi drogami można dojść 
do wyższego wykształcenia, każdy uczeń 
szkół średnich ma możność obrać sobie ro- 
dzaj wstępnego kształcenia się zgodnie z in- 
dywidualnemi zdolnościami i skłonnościami, 
a tem samem swobodnie obrane studya z 
tem większą uprawiać gorliwością. 

Przez zrównanie lub upodobnienie u- 
prawnień, wchodzą zatem obecnie w rodzaj 
konkurencyi rozmaite szkoły gimnazyalne 
z łaciną; należy też oczekiwać, że właśnie ta 
okoliczność wywrze korzystny wpływ na pod- 
niesienie tych odrębnego typu szkół średnich. 
Trudno dziś przewidywać, czy obecna wieło- 
rakość typów spłynie się w typ jednolity. 
Pewnem jest tylko, że gimnazyum humani- 
styczne, uwolnione od staroświeckiego mono- 
polu, ma dziś swobodniejszą drogę rozwoju; 
uposażone zaś w osobny środek kształcenia, 
a mianowicie w naukę obu klasycznych ję- 
zyków, może dać dowód, że na tej drodze, 
zarówno teraz jak i przedtem, osiąga się naj- 
lepsze przygotowanie do naukowych studyów 
na Uniwersytecie. 


Kee P 


ROSYJSKA GIE H Tom 


(dt) Rok już dobiega, odkąd M ahamet 
Ali dokonał zamachu stauu dla zburzenia 
konstytucyjnego ustroju i zaprowzdzunia na- 
powrót starych despotycznych rządów w Per- 
syi. A jego rozkazu wojska perskie pod wo- 
dzą wszechwładnego podówczas pułkcwnika 
rossyjakiego Liachowa, wtargnęły gwa łtem 
do parlamentu, rozpędziły zgromadzonych 
tam przedstawicieli ludu, a następnie mor- 
dowały i więziły wszystkich zwolenników 
konstytucji. W Teheranie smutay tryumf 
odniosła krwawa reakcya 1 groźny absolu- 
tyzm, a szach perski w publicznej przemo- 
wie wyraził swoje szczególne zadowolenie z 
tego, iż powiodło mu się zdeptać „szajkę 
niewiernych*, a przez niewiernych rozumiał 
zwolenników konstytucji. 

Ukazało się jednak, iż szach nie zdołał 
zdeptać tej całej „szajki niewiernych". Zła- 
manie konstytucyi, oraz rozpasanie wojsk 
rządowych, które jakby rozbójnicze hordy 
plondrowały meczety, rabowały sklepy i do- 
puszczały się gwałtów na ludności, sprawi- 
ły, iż ruch rewołucyjny znowu znacznie się 
ożywił, że we wszystkich niemal t:owin- 
cyach wybuchły groźne zaburzenia, że zu- 
pełna anarchia zapanowała w całem pań- 
stwie, a ruina finansowa jest tak straszna, 
iż zachodzi najnaglejsza potrzeba zaciągnię- 
cia natychmiastowego znaczniejszej pożyczki 
zagranicznej, o którą usilne starania poczy- 
nii szach w Anglii. Ciężkie brzemię długu 
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POCEICOIDON TA. 


(Wolny przekład z francuskiego). 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Inny szept obudził go z obezwładnie- 
nia, który jakby wypoczynkiem był dla nie- 
go. Podniósł oczy: mała, biedna dziewczyn- 
ka siedmio czy ośmioletnia, stojąca tuż bli- 
sko, patrzyła na niego, wielkiemi oczami o- 
nieśmielonemi spozierając na matkę klęczącą 
na płytach kamiennych i rzewnie płaczącą. 

— Księże dobrodzieju, nie mamy chle- 
ba.... ojciec umarł... 

Matka, nie powstając z klęczek, przy- 
sunęła się do Jezuity i wśród łez wyszeptała 
banalną, ale rozpaczliwą historyę: sprzęty 
wdowy wystawione pa licytacyę, daremne 
poszukiwanie pracy, przymus szukania schro- 
nienia w nocnym przytułku.... 

Ojciec Amelin wręczył małej jałmużnę, 
której kwota wywołała zdumienie w nędzar- 
kach. Szerokim, scenicznym a jednak cał- 
kiem naturalnym ruchem matka złożyła rę- 
kę na ramieniu córki, zmuszając ją, aby u- 
klękła i odmówiła dziękczynną modlitwę. 

Jezuita, odchodząc, złożył przelotnie 
dłoń na jasnej główce dziecka i szepnął z 
gorącą prośbą: 

— Tak, moja mała, módl się za mnie, 
och! pomódl się serdecznie! 

„,. On także się modlił, ale wiedział, że 
kielich goryczy, który miał wypić, nie odda- 
DI się od niego; przedsmak tej goryczy mę- 
kę mu sprawiał! Cóż to będzie, jak do ust 
go przytknie ? 


XII. 


, Marya niedawno wróciła do domu. 
Zmieniła kostium spacerowy na suknię do- 


mową, jedną z owych sukień utworzonych z 
tiulu i lekkiego jedwabiu, które można nosić 
tylko w mieszkaniach bogatych, urządzonych 
wygodnie, ciepłych, jakby wyłożonych watą. 
Jedna z jej znajomych, spędzających zimę w 
Nieei, przysłała jej stamtąd eały kosz róż i 
Marya z pomocą panny służącej zajęła się 


jumieszczaniem kwiatów w wazonach, w obu 


salonach. 

Świetne barwy, woń świeża a mocna, 
wszystko to razem z kwiatami wywoływało 
w jej pamięci piękny kraj, z którego pocho- 
dziły, kraj, w którym ożyweze prądy powie- 
trza alpejskiego przenikane bywają tak sil- 
nem światłem i zwrotnikowem prawie gorą- 
cem. Widziała siebie już tam z Laurierem, ze 
swoim mężem... Na tę myśl serce jej zabiło 
tak mocno, że aż cała istota jej zadrżała.... 
Krew w skroniach jej zaczęła żywiej pulso- 
wać i na białe policzki wystąpiła barwa ró- 
żana.... I może instynktownie, chcąc udzielić 
światu cząstkę tego szczęścia, które serce 
jej rozpierało, wyrzucała z piersi od czasu 
do czasu całą gammę tonów na nutę namię- 
tnych aryj operowych. 

Dzwonek elektryczny się odezwał u 
drzwi wejścia. 

— Ojciec wrócił, proszę pani — rzekła 
panna służąca, która chodziła po wodę do 
kwiatów. 

Marya ruchem głowy dała do zrozu- 
mienia, że słyszy i w dalszym ciągu śpie- 
wała, układając kwiaty, pewna, że podoba 
się stryjowi przy tem zajęciu i chcąc go 
przekonać, że ani on jej nie zawadza, ani 
ona jemu zawadzać nie będzie. Jednakże, 
kończąc swoją robotę, odłożyła trzy najpię- 
kniejsze róże i wychodząc z salonu zapytała 
o stryja służącego, którego wczoraj przyjęła 
do służby dla niego. 

— Och! Ojciec wrócił bardzo zmęczo- 
ny i drżał cały z zimna; zaniosłem mu go- 
rącego grogu; zdaje się, że mu teraz lepiej. 

Marya poszła do pokoju Jezuity, zastu- 
kała do drzwi, które odchyliła i wystawiła 
przez nie najprzód głowę i rękę z kwiatami. 

— (zy mogę wejść, Ojcze ? — spytała 
słodkim głosem, w którym radość brzmia- 
ła — proszę popatrzeć, jakie piękne kwiaty! 
dostałam ich cały kosz... Irena de Valognes 
przysłała mi jə z Nieei.... ach! pamiętasz ją 
pewnie, ojcze, brat jej był w szkole przy u- 


licy de la Poste... Muszę twój pokój także 
ozdobić; może wolisz Ojcze, abym ci tutaj 
przyprowadziła mego narzeczonego ?... 

Marya weszła, zdjęła wazon kryszta- 
łowy z półeczki, nalała wody z karafki i 
róże włożyła. Następnie się odwróciła, dzi- 
wiąc się, że Ojciec ani słowa dotychczas nie 
wyrzekł. I cała radość zgasła w jej oczach, 
ponieważ oczy Jezuity, podniesione na nią, 
wyrażały tak bezmierną, bezgraniczną roz- 
pacz... Zdawało się, jakby nie miał siły sie- 
dzieć prosto, bo zaczepiał się obu rękami o 
opstoe fotela. 

— Qjeze! co tobie jest? wielki Boże! 
czy czujesz się bardziej cierpiący ? 

Przerażona, poskoczyła ku niemu, kła- 
dac jedną z różowych rąk swoich na wychu- 
dei, pożółkłej ręce stryja... Jezuita drugą 
ręką wziął ją za ramię. 

— (Qierpiący! — powtórzył głosem bez 
dźwięku, zmuszając ją, aby się nad nim po- 
chyliła — och! Maryo! Maryo!... jakże dusza 
twoja może nie cierpieć najsroższych katuszy, 
gdy Razywasz twoim narzeczonym takiego 
człowieka, jak Lauriores. 

Nagły cios był tak okrutny, że Marya 
dotknięta w samo serce, usunęła się na ta- 
buret, blada, jax wosk i pozostała tak przez 
chwilę z ustami na pół otwartemi, niezdolna 
słowa wymówić.... Nareszcie wyciągnęła przed 
siebie rękę, jakby się broniąe przed nowym 
ciosem i szeptem, w którym drżało wzrusze- 
nie, rzekła: 

— Jeśli ci, Ojcze, powiedzieli coś złego 
o nim, nie chcę wiedzieć!.. Ojeze, nie opo- 
wiadaj mi tego! wolałabym umrzeć, niż sły- 
szeć choć jedno słowo przeciw niemu!... 

A on, rozgoryczony, lecz zarazem współ- 
czujący, rzekł: 

— Twój narzeczony! ależ ty wiesz to 
wszystko, co mi o nim powiedziano, biedne 
dziecko! wiesz, że Lauribres jest scepty- 
kiem, ateuszem, jednym z najzagorzalszych 
nieprzyjaciół Kościoła!... Canuzat, który 
mówiąc mi to przed chwilą, był przekonany, 
że nie powiedział mi nie nowego! 

Marya już trochę przyszła do siebie i 
zawołała namiętnie, z wyrazem dzikiego pra- 
wie tryumfu: 

— (Qanuzat?.. czy pan Canuzat po- 
wiedział ci jednocześnie, że poróżnił się z pa- 


nem Laurieres dla tego, że uważa nasz ślub, 
nasz ślub kościelny, jako zwycięztwo Ko- 
ścioła ? 

— Ech! gdyby mi nawet był powie- 
dział? to zwykła sztuczka renegatów! Skoro 
tylko Kościół ustępuje w jakiejkolwiek rzeczy, 
w odprawieniu pogrzebu, lub daniu ślubu zna- 
nemu bezbożnikowi, nie omieszkują krzyczeć 
głośno, że to oni właśnie robią ustępstwo! 

I mówił dalej w gniewnem uniesieniu: 

— (o zyskało duchowieństwo we Fran- 
cyi błogosiawiąc związki takie, jakimby był 
twój związek z Lauridres? Te kobiety chrze- 
ściańskie, które duchowieństwo oddało w ten 
sposób dezerterom ołtarza, w rozpaczliwej 
nadziei, że one przyczynią się, do nawróce- 
nia, czego one dokonały, jeżeli nie pokrywa- 
nia niedoskonałości mężów, czując się szczę- 
śliwe, że wolno im bywać na nabożeństwach, 
gdy tymczasem mężowie pracują nad rozbie- 
raniem uświęconego gmachu, kamień za ka- 
mieniem ?.. Nie, nie! Minęły już czasy dla 
Kościoła, w których się poświęcało na ofiarę 
dusze kobiet, prawie jedynych, które wiara 
przenika obaenie, a które pod jarzmem moż- 
czyzn, szyderczych zwycięzców, przybierają 
pożałowania godną rolę biernych niewolnice. 
Święte kobiety idące za Jezusem na drodze 
Kalwaryi, szły w osobnej grupie, nie łączące 
się z tłumem katów... Będziesz naśladować 
święte kobiety, Maryo, odbierzesz swoje serce 
tak nieszezególnie umieszezone; zachowasz je 
bez skazy wraz z twojemi łzami, aby współ- 
czuć z Tym, którego pan Lauribres i jen 
podobni cheą na nowo ukrzyżować.... 

Gwałtowny ton głosu misyonarza roz- 
płynął się w zmroku, który zapadać zaczy- 
nał w pokoju... i jak powiew wieczora uniór: 
się natychmiast szept, w którym mieściła : 
cała odpowiedź Maryi: 

— Ojcze, ja przyrzekłam |... 

Długą chwilę panowało milczenie. 


Cios zadany tak słodkim głosem zda- 
wało się, że przeniknął misyonarza na wskroś, 
przygwożdźając go do fotelu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


publicznego przygniata bowiem kraj, a w 
skutek ostatnich rozruchów doznały handlo- 
we, przemysłowe i w ogóle ekonomiczne in- 
teresy tak znacznego uszczerhku, iż mimo 
najostrzejszej egzekucyi niepodobna z krajo- 
wej ludności wydnsić tylu ogłat, ile potsze- 
ba choćby tylko na opędzenie kosztów ad 
ministracyi i na zapłacenie żołdu wojskowe- 
go. Szach skazany więc jest wyłącznie na 
obea pomoce pieniężną, ale warunki tej po- 
mocy podyktuje mu Asglia w porozumieniu 
z Rossyą. 

Europa, zajęta wypadkami bałkański- 
mi, nie zwracała dotąd większej uwagi na 
dokonywujący się przewrót w Persyi. Tylko 
Anglia i Rossya nie spuszezały go z oka i 
wreszcie obmyśliły cały plan dalszej akcji. 
Stanowisko obu tych państw określił onegdaj 
sir Edward Grey w parlamencie angielskim. 
Jego zdaniem powinien szach dla zakończe- 
nia ciężkiego przesilenia państwowego, zapro- 
wadzić reformy, swoich reakcyjnych dorad- 
ców rozpędzić i parlament napowrót zwołać. 
W tym też kierunku reprezentanci Anglii i 
Rossyi poczynili szachowi poważne przedsta- 
| wienia. Równocześnie z tem oświadezeniem 
nadeszła z Teheranu depesza, iż rzeczywiście 
przedstawiciele obu tych państw mieli u sza- 
cha audyencye, na której zażądali: usunięcia 
wielkiego wezyra i ministra wojny, amnestyi 
dla wszystkich politycznych przeciwników, 
przywrócenia konstytucyi, oraz gruntownej re- 
formy administracyi przy ustanowieniu gabi- 
netu liberalnego. Tylko przyjęcie tych warun- 
ków umożliwi szachowi uzyskanie pożyczki. 
Szach prosił o kilka dni namysłu, a posta- 
nowienie jego dotąd nie jest znane. 

W przemówieniu swojem poruszył także 
minister Grey położenie w Tebrysie i zapo- 
wiedział ewentualną zbrojną interwencyę Ros- 
syi. Miasto Tebrys, główne ognisko rewolu- 
cyjnego ruchu, ciągle jeszcze oblęgane jest 
przez wojska szacha, które chca je głodem 
zmusić do poddania się. Rewolucyoniści po- 
stanowili jednak mimo głodu wytrwać w o- 
porze, ale ludność Tebrysna, pozbawiona wszel- 
kich środków żywności, zagroziła uderzeniem 
na konsulaty rossyjski i angielski, jeśli na- 
tychmiast żywności nie otrzyma. Niebezpie- 
czeństwo grożące konsulatom i Europejczykom, 
przebywającym w oblężonem mieście, skło- 
niło rząd angielski, iż zwrócił się do rządn 
rossyjskiego z żądaniem wysłania do Tebry- 
su oddziału wojskowego. Wskutek tego na- 
miestnik Kaukazu otrzymał polecenie wysła- 
nia bezzwłocznie do Tebrysu wojska w do- 
statecznej sile, któreby użyczyło opieki ros- 
syjskim i innym zagranicznym poddanym, 
przywróciło dowóz żywności i utrzymało stałą 
komunikacyę między Tebrysem a Dźulfą. Za- 
wiadomiony o tem szach oświsdczył, iż po- 
leci komendantowi wojsk oblężniczych, aby 
się zgodził na sześciodniowe zawieszenie broni, 
podczas którego mogłoby się miasto zaopa- 
trzyć w żywność. Wskutek tego wysłano z 
Petershurga rozkaz do Tyflisu, aby aż do dal- 
szego zarządzenia nie przekraczało wojsko 
granicy, ale aby trzymano je w pogotowiu 
do wymarszu, gdyby dalsze zawikłania spo- 
wodowały konieczność ekspedycyi wojskowej. 

Zaledwie jednak powstrzymano wymarsz 
wojska, nadeszła od konsula rossyjskiego w 
Tebrysie wiadomość do Petersburga, iż szach 
nie dotrzymał danego przyrzeczenia i że ko- 
mendant wojsk oblężniczych ks. Ain ed 
Danleh nie odebrał żadnego rozkazu co do 
zawieszenia broni. Według innej wersyi, ko- 
mendant rozkaz ten odebrał, ale zgodnie z 
prywatną instrukcyą szacha do tego rozkazu 
się nie zastosował. W każdym razie faktem 
jest, iż angielski i rossyjski konsul znaleźli 
się w przykrem położeniu, bo zawiadomiłi 
już ludność o przyrzeczeniu szacha, a przeto 
teraz ze strony tej ludności, zawiedzionej w 
swojej nadziei otrzymania żywności i dopro- 
wadzonej głodem do rozpaczy, grozi tem 
większe niebezpieczeństwo Huropejczykom i 
konsulatom. Niebezpieczeństwo to wczoraj 
się zaostrzyło, albowiem wydarzyło się już 
wiele wypadków śmierci głodowej, a wsku- 
tek tego wybuchły burzliwe demonstracye u- 
liczne. 

Wobec tego otrzymał namiestnik Kau- 
kazu ponowne polecenie, aby bezzwłocznie 
oddział wojsk wyprawił do Tebrysu. O tem 
poleceniu zawiadomił rząd rossyjski okólną 
depeszą inne rządy, a jak donoszą z Londy- 
nu, ekspedycya rossyjska składa się na ra- 
zie z pół pułkn kozaków i z dwu bateryj ar- 
ty'eryl. 

Tak więc rossyjska interwencya woj- 
skowa w Persyi stała się faktem dokonanym, 
a temsamem kwestya perska weszła na po- 
rzadek dzienny międzynarodowej dyskusyi i 
pósityki. Mocarstwa będą się musiały liczyć 

«m, iż obecna akcya rossyjska podjęta z0- 

+ w ścisłem porozumieniu z Anglią i że 
porozumienie to opierać się ma na konkre- 
tnym układzie, według którego północna 
część Persyi tworzy sferę interesów rossyj- 
skich, a południowa angielskich, przez co 
kolizya wzajemnych interesów byłaby na przy- 
szłość wykluczona. Wysłana teraz z rozkazu 
cara ekspedycya wojskowa ma się tylko ogra- 
niczyć do uspokojenia Tebrysu i ubezpiecze- 
nia tam życia i mienia obeych poddanych. 
Nie może jednak ulegać wątpliwości, iż eks- 


pedycya ta jest początkiem i punktem wyj- 
ścia dla zdobycia Rossyi szerokiego i trwa- 
łego wpływu na dalszy rozwój wewnętrznych 
stosunków w Persyi. Zanosi się tam na długą 
tessyjsko-angielską kuratele, która może wy- 
wołać nowe niebezpieczne zawikłania mię- 
dzynarodowe i przybrać przedewszystkiem 
smutny obrót dla samego szacha. Już od kil- 
ku miesięcy wisiała groza wojskowej inter- 
wancyi russyjskiej nad Azarbejdżanem, a pa- 
imiętać nat, Ar, iż eała prasa rossyjska wzy- 
wała do niej rząd z pewnością nie dia chwi- 
lowego zaprowadzenia porządku w Tebiysie, 
ale dla siałego opanowania tej bogatej i pod 
względem handlowym najbardziej ożywionej 
prowineyi państwa perskiego. 
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guder panani Tun 


tolica padyszacha znajduje się od so- 


boty w ręku Młodoturków, nie kapitulowała 


jednak bez wystrzału, jak pierwotnie przy- 
puszczano. Walka najenergiczniej rozwinęła 
się zwłaszcza w okolicy koszar położonych 
na Perze, mianowicie koszar Taxin i Tasz- 
kiszlia, które zdobyto dopiero po znacznym 
krwi przelewie. 

Połcżone na północny-wsekód od Zło- 
tego Rogu przedmieścia Hass - Koi, Top - Hane, 
Peru i Besziktasz mają w swym obrębie wiele 
koszar i innych militarnych objektów, było 
więc do przewidzenia, że przeciwko nim głó- 
wnie zwróci się atak korpusu ekspedycyjnego. 


Najtwardszy orzech do zgryzienia przedsta- 
wiało Pankaldi, gdzie mieszczą się koszary 
dalej koszary 
szkoły wojennej, kawsleryi i piechoty. Ogólną 
liczbę wejsk tu dyslokowanych podają na 8 
W Yildiz- 
Kiosku, rezydencyi sułtańskiej zgromadzono 
nie więcej nad 600 ludzi z gwardyi przy- 


Taszkiszła, Taxin, Kdżidżje, 


batalionów, około 4.000 ludzi. 


bocznej. 


Na południowy -wschód od Pankaldi 
rozciąga się nad Bosforem część miasta zwana 
Top - Hane (dom armat), ponieważ znajdują 
się tam wielkie fabryki odlewu dział, war- 
staty i koszary artyleryi. Na przedmieściu 
Kassim basza, na zachód od Pery stanął Mło- 
doturkom w drodze arsenał marynarki Tərs- 
hane wybornie urządzony przez oficerów an- 
gielskich i francuskich. Razem z gmachem 
admiralicyi, portem wojennym, koszarami ma- 
rynarki, szpitalem i szkołą marynarki otacza 


go mur wysoki. 


Na północny-wschód od Złotego Rogu 
wznoszące się szańce z.czasów ostatniej wojny 


z Rossyą byśy nieobsadzone. 


tiłówna waika wrzała, jak już zazna- 
czyliśmy, w obrębie Pankaldi; tu bowiem 
najwięcej widoków miała defensywa, a także 
strona atakująca, dzięki znacznej wolnej prze- 
strzeni (place musztry) mogła należycie roz- 
winąć swe siły. Upadek koszar Taszkiszlu i 
Tam zdecydował o losie stolicy. Kapitula- 
era załogi Yildizu była w tych warunkach 


nieunikniona. 


Po południu zajęły wojska saloniekie 
Stambuł, zachodnia część miasta pomiędzy 
Złotym Rogiem a Morzem Marmara. Tu przy- 
szło do gwałtownego starcia między oddzia- 


łami oblężnieczymi, a wojskiem sułiańskiem, 
umieszczonem w gmachu Porty. 

To były najważniejsze momenty akcyi 
sobotniej. 

Przywódcy Młodoturków, zająwszy sto- 
licę, osiągnęli tym sposobem pierwsze i głó- 
wne swe zadanie. Obecnie rzeczą ich będzie 
utwierdzić swą pozycyę, a następnie przy- 
wrócić ład i spokój. 

Pacyfikacya potrwa zapewne jeszcze czas 
pewien, zwłaszcza w dzielnicach, zamieszka- 
łych wyłącznie przez Turków. Stanowią zaś 
oni 48 procent ogólnej liczby ludności (1-26 
miliona). Najsilniej obsadzone przez Turków 
są dzielnice Stambuł, Kassim basza i Fyn- 
dyki; na azyatyckim brzegu trzymają oni w 
ręku wszystkie części, z wyjątkiem Kadi- 
Kói (na południe od dworca kolejowego w 
Skutari). Kwestya jest obecnie, jak zachowa- 
ją się wobee nowego przewrotu fanatyczne 
masy muzułmańskie, 

Właściwy program militarny Młodo- 
turków został wyczerpany; to, co dzieje się 
obeenie, ma już charakter służby policyjnej. 

Tryumf swój okupili Młodoturey sto- 
sunkowo nieznacznemi ofiarami. 


Walka na ulicach Konstantynopola. 


, Wojska saloniekie osaczyły stolicę w 
ciągu nocy z piątku na sobotę. Po godzinie 
5 rano rozległ się huk pierwszych strzałów 
działowych. Koszary w Taszkeszla zaatako- 
wane zostały o godz. 6 rano. Żołnierze suł- 
tańscy znajdujący się w nieh bronili się do 
godziny 1015. Koszary te ostrzeliwano ró- 
wnież z armat; na ścianach koszar pozostały 
liczne ślady kul armatnich, 400 żołnierzy 
uciekło z koszar na cmentarz, wielu zaś ich 
schroniło się na schody ambasady niemie- 
ekiej i tam bronili się zacięcie. Wielu żoł- 
nierzy poddało się znów i połączyło się z 
wojskami salonickiemi. 

Gmach ambasady niemieckiej poniósł 
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liczne szkody od kul, ale z personalu w niej 
znajdującego się nikt nie doznał szwanku. 


W Yaldizie i okolicy juź rano zamknię- 


tej przez poprzedniego komendanta korpusu 
Mahmuda Muktara baszę wojskiem albań- 
skiem, nie przyszło do oporu, sułtan bowiem 
polecił strażom pałacowym nie bronić się. 
Gdy sułtan dowiedział się o wielkiej liczbie 
ofiar. które porwała walka z wojskami salo- 
nickiemi, popadł w wielkie rozdrażnienie i 


kazał na pałacu wywiesić białą chorągiew. 

© godzinie 1 po południu zostały bez 
oporu obsadzone koszary i strażnice w Stam- 
bule. Takiemu samemu losowi uległy koszary 


i strażnice w innych częściach miasta Pera. 


Wojska w arsenale artyleryi poddały się ró- 
wnież bez wystrzału. 

Popołudniu silny opór stawiło około 60 
żołnierzy w Porcie. W chwili przemarszu 
wojsk saloniekich dali oni ognia, na który 
wojsko salonickie odpowiedziało salwą. Woj- 
sko salonickie było zmuszone na ulicy przed 
perską ambasadą ustawić 4 działa i bombar- 
dować Portę. Szkoda wyrządzona przez to nie 
jest znaczna. Jedno okno wezyratu zdruzgo- 
tano. Podczas wałki nastąpił wybuch wozu z 
amunicyą, skutkiem ezego mur klubu wojsko- 
wego doznał uszkodzenia, a okna tego klubu, 
jakoteż perskiej ambasady i ministerstwa ro- 
bót zostały zdruzgotane. Odłamki kartaczy i 
kilka kul wpadło do perskiej ambasady; je- 
dna zabłąkała się do sypialni ambasadora, 
tuż koło łóżka. Inny pocisk upadł koło dworca 
i zniszczył wagon. Walka trwała dwie go- 
dziny. Straty żołnierzy, którzy byli w Porcie, 
nie są znane; w końcu żołnierze ci uciekli. 

W koszarach Taxim jeszcze o godzinie 
5 po południu reszta wojska stawiała opór. 
Nawiązano z tymi oddziałami rokowania, u- 
wieńczone pomyślnym skutkiem. 

Noe z soboty na niedzielę minęła spo- 
kojnie, tylko nad ranem słyszano strzał ar- 
matni i krótką salwę karabinową w kierun- 
ku Kiatk ane. 


Dzień wezorajszy. 


Doniesienia o dnin wezorajszym brzmią 
na razie bardzo lakonicznie. 

Wezoraj o godzinie 1 po południu woj- 
sko saloniekie obsadziło szczelnie wzgórza 
naokoło Yildizu. Po pierwszej, jak się zdaje, 
rozpoczęto akcyę przeciw Yildizowi. Siinym 
kordonem otoczono pałace cesarskie Oziwi- 
gan nad Bosforem, Dolma, Bagdzie i inne. 

O godzinie 1 minut 40 po południu 
kapitulowała cała załoga Yildi- 
zu i złożyła broń. Na Bosforze pokazały się 
torpedowce, aby przeszkodzić ucieczce suł- 
tana. 

Od godziny 6 wieczorem opnszeza za- 
łoga Yildizu w małych oddziałach, xtóre woj- 
sko salonickie po drodze zatrzymywało i roz- 
brajało, a po rewizyi odprowadzało do koszar. 

Sułtan miał zażądać dla swej ochrony 
oddziału saloniekiego. 

Mahmud Szefket i liczny jego sztab 
wykonywują nieograniczoną dyktaturę woj- 
skową. 

Sułtan znajdował się jeszcze wczoraj 
w Yildiz. 

Dziekan. ciała dyplomatycznego, amba- 
sador bar. Marschall zawiadomił misye dy- 
plomatyczne, że w Konstantynopolu ogłoszono 
stan oblężenia. Prezydentem sądu wojennego 
jest minister artyleryi gen. basza Hurszid, 
naczelnym dowódcą wojsk jest basza Mahmud 
Szefket. 

Skutki walki. 

Do Koeln. Zig. donoszą z Konstantyno- 
pola: Na statku austryackim „Taurus“ nikt 
nie odniósł ran, chociaż niedaleko statku 
pękły dwa granaty, wystrzelone z koszar Ta- 
xim. Z „Taurusa* można było bardzo dobrze 
obserwować atak wojsk saloniekich na poło- 
żoną tuż nad Bosforem dzielnicę Top :Hane. 

Szpital niemiecki odniósł znaczne szko- 
dy. Oprócz tego poniosło śmierć od szrapneli 
wiele kobiet, które wiedzione ciekawością wy- 
szły na ulicę i w pobliżu szpitala niemie- 
ekiego przypatrywały się walkom ulicznym. 

Zandarmi macedońscy i uczniowie szkoły 
kadeckiej w Pankaldi musieli ciekawych 
usuwać z ulie. Do pogotowia ratunkowego 
zgłosiło się przeszło 150 osób ranionych. 

Walki koło koszar, pochłonęły wiele 
ofiar, szczególnie wśród szeregów Macedoń- 
czyków, którzy walczyć musieli z dobrze 
oszańcowanymi oddziałami w Yildizie. Liezbę 
zabitych podają na 500. 

Oprócz dwu dziennikarzy amerykańskich, 
odniosło rany wielu Europejczyków, którzy 
zgłosili się zaraz w swych poselstwach. 


Los sułtana. 


O losie sułtana nie ma dotychczas ża- 
dnych wiadomości autentycznych. Onegdaj o 
północy zaprowadzono w Konstantynopolu 


jak najsurowszą cenzurę na telegramy; ża- 


dnych depesz odnoszących się do sułtana, 


także szyfrowanych nie przepuszcza urząd te- 


legraficzny. Wszystkie linie telegraficzne po- 


zostają pod silną kontrolą wojskową, 


Niewiadomo też, jaką odpowiedź dał 


sułtan na wręczone mu przez generała Mah- 
muda Szefkota baszę ultimatum. 


EE A O O ON 


W kołach młodotureckich panuje dla 
sułtana usposobienie nieprzyjazne; domagają 
się albo abdykacyi sułtana, albo usunięcia 
go z tronu, tembardziej, że jemu jedynie 
przypisują winę sobotniego rozlewu krwi na 
ulicach stolicy. 

Nad Bosforem urządzono bardzo czujną 
straż, aby przeszkodzić ewentualnej ucieczea 
sułtana. 

Potwierdza się podobno wiadomość, iż 
w ostatnich dniach znaczną część haremu 
i skarby sułtana przewieziono do azyatyckiego 
zamku Abdul Hamida. 

Prasa angielska liczy się już z faktem 
objęcia rządów przez brata sułtana Reszada. 

Wedle ostatnich depesz, nastrój wojsk 
salonickich, zwrócony przeciw sułtanowi, 
udzielił się już znacznej większości mieszkań- 
ców Konstantynopola. Zwolennicy sułtana 
kryją się trwożliwie. Nastrój wojsk saloni- 
ckich znamionują między innemi napisy na 
przybywających wagonach kolejowych: „Nie 
damy się już gnębić* i inne podobne, a na- 
wet znacznie ostrzejsze jeszcze objawy w 
słowie i piśmie. 


KRONIKA. 


Lwów, 26 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (27 kwietnia): 

Peregryna wyzn. — Bognfała. — Martyna. 

Wschód słońca o godzinie 4'10 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:32 po południu. 


— »Heldenberga koło Wetzdorf, któ- 
ry Nat, Pan — jak to na innem donosimy 
miejscu — Najwyższem pismem odręcznem z 
dnia 18 b. m. przekazał w darze Swej armii, 
jest dziełem byłego właściciela Wetzdorfu, Parg- 
friedera, który jako dostawca armii w wojnach 
ubiegłego stulecia dorobił się ogromnego ma- 
jątku. Uniesiony czynami chwały austryackich 
dowódców wojska, stworzył Pargfrieder w r. 
1849 w swoim parku w Wetzdorfe, oddalonym 
około 60 kilometrów od Wiednia, między Sto- 
ckerau a Maissau, pewnego rodzaju panteon 
bohaterów, w którym ustawionych zostało bli- 
sko 200, po większej części naturalnej wielko- 
ści pomników i biustów ze spiżu, przedstawia- 
jących regentów, dowódców wojska i walecz- 
nych żołnierzy. Miejscu temu nadał Pargfrieder 
nazwę „Heldenberg*. 

Gdy w r. 1858 umarł Radetzky, miał 
Najj. Pan zamiar kazać pochować jego zwłoki 
w podziemiach kościoła 00. Kapucynów w 
Wiedniu. Radetzky jednak zarządził testamen- 
tem, aby pochowano go w Wetzdorfńe przy to- 
warzyszu broni generałe-zbrojmistrzu br. Wim- 
pffenie, zmarłym wr. 1852. Gdy Najj. Pan po- 
lecił wdrożyć rokowania, celem zakupna tego 
miejsca, ofiarował je Pargfrieder Najj. Panu 
w darze. Dar został przyjęty i od tego czasu 
grób marszałka był własnością Najj. Pana. 

W środku parku wzniesiono w między- 
czasie na pagórku mauzoleum, zkąd roztacza 
się daleki widok. Wehodząe do parku, wśród 
szpaleru ołbrzymich figur grenadyerów, odla- 
nych z kruszcu, dostaje się zwiedzający park 
do olbrzymiego obelisku. W tylnej części par- 
ku wznosi się w doryekim stylu zbudowany 
dom, którego kolumnadą opatrzona jest wielo- 
ma, odlanymi z kruszeu biustami sławnych 
obrońców warowni z roku 1848/9. Na scho. 
dach do glorietty spostrzega się pomniki Dau- 
na, księcia Kugeniusza, Arcyksięcia Karola i 
Laudona, na balustradzie zaś po prawej i le- 
wej stronie domu stoją statuy szesnastu sław- 
nych marszałków. Na wolnem miejscu przed 
domem stoją w grupach biusty 54 sławnych 
wojowników z kampanij włoskiej i węgierskiej. 
Drugi obelisk otaczają popiersia 45 rycerzy 
orderu Maryi Teresy z lat 1848/9. W tak zwa- 
nej „alei Cesarskiej* ustawionych zostało 22 
biustów regentów z Domu Habsburskiego i 
Habsbursko-Lotaryngskiego, oraz 44 pomników 
przedstawiających sławnych wodzów z czasu 
od 16 stulecia, aż do śmierci Cesarzowej Ma- 
ryi Teresy. Naprzeciw domu stoi wysoki obe- 
lisk, który zawiera w sobie wejście do mau- 
zoleum, w którego wnętrzu złożono zwłoki mar- 
szałków Wimpffena i hr. Radetzkyego, oraz Parg- 
friedera. 

— Podziękowanie. Tym wszystkim, 
którzy uczcili pamięć śp. Męża mojego w pierw- 
szą rocznicę zgonu przez współudział w żąło- 
bnych nabożeństwach, składam bardzo gorace 
podziękowanie. e 

Andrzejowa Potocka. 

— Prezydent sądu krajowego wyż: 
szego JE. dr. Aleksander Mniszek Tehorznieki 
wrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 

— Pogrzeb śp. Adolfa br. Jorkascha- 
Kocha odbył się wczoraj wieczorem w Wie- 
dniu w sposób nader uroczysty. Wzięli w nim 
udział najwyżsi dostojniey, członkowie gabinetu, 
wyżsi urzędnicy itd. 

Podczas pokropienia zwłok, którego do- 
konał Najprzew. Arcybiskup ks. Szeptycki w 
asystencyi licznego duchowieństwa, obeeni byli: 
wspólny Minister skarbu br. Burian, PP. Ministro- 


wie: Biliński, Georgi, Stiirgkh, Zaczek, Dulęba, 
Weiskirchner, Hochenburger, byli Ministrowie: 
Glanz, Madeyski, Abrahamowicz, Böhm-Bawerk, 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
dalej JE. Karol hr. Lanckoroński, prezydent 
austr. „Lloydu* Derschatta, gen. piechoty Merkl, 
wiceprezydent Najw. Izby obrachunkowej bar. 
Hauenschild, szefowie sekcyi: dr. Sieghardt, 
bar. Czędik, Kniaziołucki, dr. Roża, Beradt, 
Liharzik, Schuster, Mataja, Pop, dr. Ówikliń- 
ski, hr. Wickenburg; radcy dworu Rosner, dr. 
Jerzy Madeyski, Gałecki i inni urzędnicy mini 
steryalni, wiceprez, wiedeńskiego Tow. kred. 
ziemskiego Taussig, gen. prokurator Sohrott, 
Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński z posłami 
ks. Stojałowskim i Czaykowskim, wielu innych 
posłów parlamentarnych i do Sejmu, burmistrz 
Bochni dr. Maiss itd. 

Po pokropieniu zwłok przewieziono tru- 
mnę na cmentarz centralny, gdzie ją złożono 
w grobowcu. 

— Ze.i k. armii. Złoty krzyż zasługi 
z koroną otrzymali kapitanowie rachukowi: 
Aloisy Ussler z 8 p. trenu i Emanuel Grin z 
18 p. huz., podintendent Alfred Otto z intenden- 
tury 10 korpusu. 

Przeniesieni zostali ze sztabu geueralnego: 
podpułkownicy: Wiktor Baner do 8 p. drag. 
Aloizy Klepsch-Kloth do 8 p. uł, Antoni Christl 
do 11 p. haubic, major Alfred Mierka do 18 
p. buz. 

Podpułkownik Józef Metzger przedzielony 
został ze sztabu generalnego do służby w 80 pp. 

Przeniesieni zostali: podpułkownik Edward 
Schmidtz 91 pp. do 89 pn: majorowie: Jakób 
Razlag z 20 pp. do 25 pp., Oskar Swozil z 4 
p. uł. do 18 p. uł; kapitan Gustaw Brenner 
z 58 pp. jako nauczyciel do wojskowej niższej 
szkoły realnej w Strass, podporucznik Konrad 
Anlauf z oddziału wojskowej policyi we Lwo- 
wie do takiegoż oddziału w Przemyślu; za- 
stępca ofizera prowiantowego Józef Fleck z 15 
p. drag. do 18 p. drag. 

— Rada miasta Lwowa rozpocznie dy- 
skusyę nad budżetem na r. 1909 we czwartek, 
29 b. m. 

(==) Z Towarzystwa dziennikarzy 
polskich. W lokalnościach Koła literacko- 
artystycznego odbyło się wezoraj przed połu- 
dniem doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa dziennikarzy polskich pod 
przewodnictwem prezesa Towarzystwa p. Adama 
Krechuwieckiego. Zagajając obrady podniósł pre- 
zes, że Towarzystwo pomyślnie się rozwija 
dzięki poparciu ze strony ogółu, przyczem za- 
znaczył właściwy stosunek prasy względem spo- 
łeczeństwa, a w końcu poświęcił gorące słowa 
wspomnienia zmarłym w ciągu ubiegłego roku 
członkom Towarzystwa: nestorowi dziennikar- 
stwa polskiego 8. p. Platonowi Kosteckiemu, 
Klemensowi Kołakowskiemu i Józefowi Zwia- 
gerowi. Zgromadzeni oddali cześć pamięci zmar- 
łych przez powstanie. 

Po przyjęciu protokołu poprzednich wal- 
nych zgromadzeń, rozwinęła się obszerniejsza 
dyskusya nad sprawozdaniem, w której wzięli 
udział pp.: Dąbrowski, Laskownieki, Rawita- 
Gawroński, Kucharski, Cepnik, Milski i dr. 
Ostaszewski-Barański. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, po- 
czem dr. Vogel w imieniu komisyi rewizyjnej, 
postawił następujący wniosek: „Udziela się wy- 
działowi absolutoryum za rachunki w r. 1908, 
wyraża się wydziałowi za gospodarkę finanso- 
wą uznanie, a skarbnikowi p. Milskiemu za 
wzorowe prowadzenie całej manipulacyi kasowej 
gorącą podziękę. Niemniej serdeczna podzięka 
należy się tak komisyi przedsiębiorstw, jak i 
komitetowi balowemu we Lwowie, a redutowe- 
mu w Krakowie“. 


Wniosek ten jednoinyślnie uchwalono, po- 
czem przystąpiono do wyborów uzupełniających. 
Wiceprezesem wybrany został ponownie p. Fran- 
ciszek Rawita-Gawroński. Do wydziału na lat 
trzy wybrani ponownie pp: Edmund Kolbu- 
szowski, Wacław Masłowski, Teofil Meruno- 
wicz i Aleksander Milski. Do komisyi rewizyj- 
nej jako przewodniczący dr. Aleksander Vogel, 
członkowie z grona członków wspierających pp.: 
dr. Leopold Baczewski, Ludwik Heller, dr. Jan 
Kanty Steczkowski, z grona członków zwyczaj 
nycli pp.: Kazimierz Czapelski, Adam Krajew- 
ski i dr. Edward Lilien. Do komisyi dyseypli- 
narnej jako członkowie pp.: Wojciech Dąbrow- 
ski, Wacław Ludwik Naake-Nakęeki, Stanisław 
Rossowski, dr. Ałeksander Vogel, zastępcy pp.: 
dr. Alfred Wysocki, dr. Karol Nittman. Do 
komisyi przedsiębiorstw jako przewodniczący 
p. Aleksander Milski, członkowie pp.: Henryk 
Cepnik, Jan Dąbski, Antoni Lech, Stanisław 
Meliński, Bertold Merwin, Władysław Szende- 
rowiez, Zygmunt Trejdosiewicz, dr. Alfred Wy- 
socki, 

Po wyborach zabrał głos p. Rawita Ga- 
wroński i podziękował za wybór oświadczając 
zarązem gotowość pracy dla Towarzystwa i 
podniesienia jego powagi. 

W końcu na wniosek p. Laskownickiego 
uchwalono jednomyślnie rezolucyę, wyrażającą 
uczucia dziennikarzy polskich w sprawie Chełm- 
szczyzny, Zarazem zawierającą apel do uczci- 
wego dziennikarstwa całego świata o poparcie 
tej sprawy w myśl uczuć narodu polskiego i 
podziękę dzieanikarstwu czeskiemu, chorwackie- 
mu i słowiańskiemu za przychylne stanowisko 
zająte w powyższej sprawie. 


Poruszono jeszcze kilka doniosłych spraw, 
psczem przewodniczący zamkaął obrady. 

— Towarzystwo opieki nad siero- 
tami. W wielkiej sali ratuszowej odbyła się i d wype 
w sobotę po południu doroczne walne zgro- radca interweniował przeciętnie w 27 wypad- 
madzenie członków Towarzystwa opieki nad | kach. Działalność rad dzielnicowych nabiera 


sierotami we Lwowie. 


: Rady dzielnicowe odbyły w okresie spra- | brał pomnik, oddał go rodzinie i zapewnił, śi 
t wozdawczym po cztery posiedzenia. Rejonów | miasto będzie miało pomnik w swej opiece 
(istnieje 122. Działalneść doradców obejmowała | Zakończył słowami: 


ogółem dotychczas 8.344 wypadków, każdy do- 


coraz wiącej samodzielności i ruknje na przy- 


Obrady, w zastępstwie nieobecnego pre- | Szłość dalszy pomyślny rozwój. 


zydyum, zagaił dyrektor Rad 
Władysław Małaczyński, który na przewodni- 
czącą zgromadzenia zaproponował P. Nami - 
stnikową Zofię Bobrzyńską. 

Z kolei eduzytano protokól ucszłorocznego 
walnego zgromadzenia, a następnie zabral głos 
dr Małaczyński, by przedstawić w ogólnych 
zarysach sprawozdanie wydziału Towarzystwa 
z działalności za r. 1908. 

Wydział Towarzystwa — jak zaznaczył 
dr. Małaczyński w swem sprawozdanin — dą- 
żył przedewszystkiem w okresie sprawozdaw- 
czym z jednej strony do uzupełnienia i wydo- 
skobalenia organizacyi Towarzystwa, a z dru- 
giej strony do oparcia bytu o trwalsze pod- 
stawy. 

W pierwszym kierunku opurł się Wy- 
dział na założeniu, że Towarzystwo opieki nad 
sierotami jest orgauizacyą poczętą z prawdziwej 
potrzeby społecznej w ogólności i zaniedbania 
spraw sierocych w kraju w szczególności — 
organizacyą, która może w przyszłości stać się 
pierwowzorem podobnych orgunizacyj w innych 
większych miastach naszego kraju, organizacyą, 
która nie naruszając w niczem istniejących już 
przedtem we Lwowie i z pożytkiem dla zanie- 
dbanej młodzieży działających Towarzystw. 
przyjęła jako zadanie swoje zorganizowanie w 
stolicy kraju czynuego popierania i ulepszania 
opieki dla ogółu spraw sierocych. 

Przedewszystkiem więc potrzebna jest ce- 
lowa organizacya a statut Towarzystwa zawie- 
ra postanowienia organizacyjne, które w pełnej 
mierze służyć mogą temu celowi. 

Takim środkiem jest najprzód ustarowie. 
nie osobnej kategoryi członków, przeznaczonej 
do nieustannego współdziałania przez erung 
opiekę nad sierotami, t. j. utworzenie instytu- 
cyi „Doradców sierocych*. 

Tem różni się Towarzystwo opieki nad 
sierotami od innych pokrewnych Towarzystw, 
że oprócz członków wspierających je materyal- 
nie. ma członków wstępujących do Towarzystwa 
z obowiązkiem dobrowolnie przyjętym stałego 
czyanego wykonywania opieki nad sierotami. 

W sieci terytoryalnych rejonów sierocych, 
na jakie podzielony jest cały obszar Lwowa i 
z których każdy poddany jest pod dozór oso- 
bnemu doradcy, leży dowód na jaką miarę za- 
kreślono działalność Towarzystwa. 

Równolegle wydział dążył do pozyskania 
trwałych podstaw bytu Towarzystwa. 

Głównem znamieniem działalności Towa- 
rzystw, zajmujących się sprawami sierocemi, 
jest nieustanna interweneya w sprawach siero- 
cych, zkąd powstaje nieunikniona kunieczność, 
aby Towarzystwa te dysponowały także bezpo- 
średnio funduszami przynajmniej na cele do- 
raźnej pomocy. Niemniej ważnym momentem 
działalności Towarzystw tego rodzaju jest po- 
zyskanie własnych urządzeń, służących bezpo- 
średnie celom Towarzystwa, a to również 4 
cechą doraźnej pomocy, a więc w pierwszym 
rzędzie utworzenie własnego przytułku sieroce- 
go o charakterze przejściowym. 

To były główne wytyczne, któremi kie- 
rował się wydział Towarzystwa w swej dzia- 
łalności. 

Przechodząc z kolei do szezegółów, pod- 
niósł dr. Małaczyński w swem sprawozdaniu 
fakt przyznania Towarzystwu przez Minister- 
stwo sprawiedliwości jednorazowej subwencji 
w kwocie 24.000 kor. Subwencyę tę postano- 
wił wydział przeznaczyć jako zawiązek kapitału 
aa budowę własnego przytułku sierocego i roz- 
począł starania celem uzyskania od Reprezen- 
tacyi miasta bezpłatnie gruntu pod zamierzoną 
budowę. Aby jednak natychmiast wprowadzić 
w Życie myśl użyczenia sierotom pomocy w 
tych wypadkach, w których doraźna zmiana u- 
mieszczenia i otoczenia jest nieuniknionym wa- 
runkiem uchylenia dostrzeżonego zła, postano- 
wił wydział użyć na razie odsetek od kapitału 
24.000 kor. na umieszczanie sierot w istnieją- 
cych zakładach sierocych, lub w braku miej- 
sea także u osób prywatnych, na czas, zanim 
odnośne rady dzielnicowe uzyskają stałe umie- 
szczenie tych sierot w odpowiednim zakładzie, 
lub w inny sposób. 

Wydział czynił również starania o po- 
moc ze strony kraju i funduszów krajowych 
Starania te na razie pozostały bez skutku, na- 
tomiast jest nadzieja, że uda się uzyskać stałą 
subwencyę Reprezentacyi miasta. 

Obok tego wydział starał się uzyskać 
fundusze przez urządzanie przedsiębiorstw, je- 
dnanie nowych członków, obecnie jest w toku 
rozmieszczenie puszek składkowych w publi- 
cznych, najbardziej uczęszczanych miejscach, a 
również w najbliższym czasie rozpocznie się 
zbieranie jednorazowych datków przez osobno 
w tym celu przyjętego kursora. 

Uzupełnienie katastru sierot, będącego 
podstawą działalności Towarzystwa, było je- 
dnem z zadań, którem wydział bardzo gorliwie 
się zajmował. Ogółem Towarzystwo sporzą- 


siąrocych dr. j 


Dochody Towarzystwa wynosiły 28.953 
| kor. 78 hal, rozchody 2.478 kor. 85 bal. — 
pozostałość kasowa 26.475 kor. 48 gr. Człon- 
ków było: założycieli 13, wspierających 124, 
czynnych 126. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierał 
jedynie głos dr. Gargas, domagając się utwo- 
rzenia instytucyi t. zw. opiekunów generalnych, 
sprawozdanie to przyjęto da wiadomości, po- 
Cum na waiosek dyr. Bolesława Lewiekiega 
wybrano prezesem Towarzystwa p. Udmunda 
Philipa. 

W dalszym ciągu zgromadzenia udzielono 
wydziałowi absolutoryum z rachunków i doko- 
nano smiany dwu paragrafów statutu: 24 i 
29 w tym kierunku, że liczbę nzłonków wy- 
działa podwyższono do 24 i dopuszczono do 
obrad wydziałn i rad sierocych każdoczesnego 
szefu departamentu dobroczynności m. Lwowa. 

Nastepnie dokonano wyboru członków wy- 
działu i komisyi rewizyjnej na r. 1909. — 
W skład wydziału woszii pp: K. Bogdano- 
weien, W. Czernecki, K. Epler, dr. Z. Gargas, 
M. Goldfarbówna, K. Jaworski, F. Kunzek, 
B. Lewicki, W. Longschamps, dr. W. Mała- 
czyński, A. Mileki, M. Nowosielski, dr. L, Pa- 
węcki, T. Popiel, dr. J. Rucker, W. Rybicka, 
H. Śliwiński, J. Stroh, dr. I. Wein, W. Wło- 
dzimirski, F. Węclewska, W. Szadkowska, J. 
Zajączkowska, 

Da komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
pp. M. Gajewskiego i Fr. Zmuadzińskiego. 

Nastąpiły wnioski; radcy Dworu Biało- 
skórskiego o jednanie na członków Towarzy- 
stwa sędziów; p. Perimutterównej o założenie 
we Lwowie na razie dwu gniazd sierocych w 
mieszkaniach podnajetych, zanim Towarzystwo 
zbuduje przytułek własny i wniosek w spra- 
wie udzielania sierotoim bezpłatnej pomocy le- 
karskiej. 

Wnioski te przekazano wydziałowi, pc- 
czem obrady zamknięto. 

— Zebranie polskiej młodzieży aka- 
demickiej w sprawie wyodrębnienia Chelm- 
szczyzny odbędzie się dziś, w poniedziałek, o 
godzinie 7:80 wicezorem w lukalu Ozytelni aka- 
demiekiej (Dom akademicki), 

— Wystawa etnograficzna. Na posie- 
dzenia komitetu ściślejszego wystawy etnogra- 
ficznej odbytem w dniu 28 b. m. uchwalono na 
wniosek p. Rutowskiego, jako prezesa komitetu 
vbchodu 500 rocznicy bitwy pod Grunvaltm, 
ziączyć prejektowaną wystawę etnograficzną z 
rocznicą grunwaldzką. Skutkiem tego odroczono 
termia otwercia wystawy do letnich miesięcy 
roku przyszłego, postanawiając, że wystawa etno- 
graficzna będzie częścią ogolnego obchodn pa- 
miętnej rocznicy. 

Następnie prof, Zakrzewski przedstawił 
program działu historycznego wystawy etnogra- 
ficznej. Dział tun składałby się 1) z tablic i 
map ilustrujących rozsiedlenie ludu polskiego i 
fiiliacye szezepowe w epoce Piastów i u wstepu 
epoki Jagiellońskiej, 2) z działu plastikonów 
przedstawiających różne strony życia etnicznego 
w przeszłości, przynajmniej obraz najstarszych 
grodziszez, restytucyę Krakowa przed koloniza- 
cya niemiecką, odtworzenie polskiej wsi okrą- 
głej 8) pierwotne narzędzia gospodarskie i pier- 
wotną broń, 4) ubiory z czasów historycznych. 

Celem szczegółowego opracowania tego 
działu nchwalono zaprosić cały szereg ludzi pra- 
cujących nad tą epoką, po czem odbyła się 
dłuższa dyskusya w sprawach bieżących i ad- 
ministracyjnych, w której zabierali głos pp. Ery- 
liag, prof. Janik, prof. Dybowski, dr. Lisiewiez, 
Dąbski, red. Wasilewski, prof. Zakrzewski, insp. 
Matusiak i inni. 

— Prywatne gimnazynm, Pańska 9, 
przygotowuje także do egzaminu wstępnego do 
pierwszej klasy gimnazyalnej i realnej. 

(=) Odsłonięcie pomaika ś. p. Mi- 
ehalskiego. Wozorsj w południe na ementa- 
rou Łyczakowskim odbyło się uroczyste odsła- 
nięcie pomnika na grobowca ś. p. Michata Mi- 
chalskicgo, byłego prezydenta miasta Lwowa. 
W żałobnej tj nrorzystości wzięty udział li- 
Gäng zastępy publiczności ze wszystkich sfer 
naszego społeczeństwa, Przybyli między inny- 
mi Najprz. ks. Biskup Bandurski, JE. Pan Na- 
miestniE dr. Michał Bobrzyński z Wiceprezy- 
dentem Namiestnietwa Włodzimierzera hr. Ło- 
siem i Juliuszem Klocbergiem, zastępca Mar- 
szałka krajowego dr. Pilat, Prezydent poczty i 
telegrafu p. Scferowicz, dyrektor kolei pań- 
stwowych p. Rybicki, członek Wydziału krajo- 
wego dr. Jahl, wiceprezydenci miasta dr. Ru- 
towski i Epler, członkowie Rady miejskiej, u- 
czestniey powstania z r. 1868, Sokolstwo, To- 
warzystwo rękodzielnicze, cechy i $. d. 

Na pomniku złożono wicńee od Rady miej- 
skiej, od Koła mieszezan Rady miejskiej i i. 

Po odśpiewanin przez chór „Lutni“ ža- 
łobnej kantaty Zaleńskiego przemówił wicepre- 
zydent dr. Rutowski. Podniósłszy zasługi Ś. p. 


| Miehalskiego dla krajn i miasta, złożył po- 


dziło dolychczas 4.879 kart sierocych, a więc | dziękowanie twórcy pomnika, p. Tadeuszowi 


' taką liczbę sierot otoczyło swą działalnością, 


` Břotnickiemu, wreszcie imieniem miasta ode- 


nie pr: 
szy, 3 
„Hołd twej pamięci| lony 1 
Twoja postać będzie znakiem obywatelskiej] niósł 
patryotycznej pracy. Do poranika twego będą tuczni 
przychodzić młode generaeye czerpać etuchył buch, 
zachęty. Popioły twoje złożono, ale ty żyć bei zy. m 
dziesz jako wzór cnót obywatelskich i miłośc| podw 
kraju“. 

Pochyliły się wszystkie sztandary nś tłumy 
znsk hołdu, a „Lutuia* odśpiewała Bzethove: miejs 
aa: „Niebiosa głoszą*. Odśpiewanien pieśał pobie 


narodowej przez pnbliezność zakończono Żałoj były 
bną uroczystość. nika 

Na pomniku ś. p. Michalskiego zamień stoją 
szezono następujący napis: „Michał Michalski 
*29/IX. 1846, + 191V. 1907. Kowal. żołnierą ratur 
narodowy 1868. Radny miasta Lwowa 1880 
do 1907. Poseł na Sejm 1889—1907. Prezyd rien 
dent miasta 1905—1907. Znakomitemu oby-| gerw 
watelowi, Lwów“. 

(=) Obrady lekarzy weterynaryj+ Leor 
nych. W sobotę i w niedzielą odbyły się we wyst 
Lwowie w Akademii weterynaryi obrady Zjazdu urzę 
lekarzy weterynaryjnych. Na sobotniem posied  cząc 
dzeniu wygłosili referaty naukowe: docent dr. mai: 
Zygmunt Markowski i p. Fryderyk Fried. Wczo=- 
raj odbyło się walne zgromadzenie członków Gut 
galicyjskiego Towarzystwa lekarzy weterynaryj- prze 
nych, któremu przewodniczył radca Wranciszek bież 
Ponieki. Nad sprawozdaniem wydziału za roko wl. 
1908 przeprowadzono obszerną dyskusyę i opr 
uchwalono szereg wniosków, odnoszących się weg 
do polepszenia bytu materyalnego i stosunków © rpg 
służbowych lekarzy weterynaryjnych którzy po- weg 
zostują w służbie autonomicznej i rządowej, tu- prz 
dzież w sprawie wydawnictwa podręczników CZY 
it. b. Wnioski przekazano wydziałowi. $ 

Wybory dały następujący rezultat: Do a 
rady zawiadowczej weszli pp.: prof. Paweł Kre- SA 
towicz, Józef Kałkowski i August Krfiger; do Ka 
wydziału pp.: Franciszek Penieki, prezes, Jan ` 3 
Mglej, wiceprezes, Dyonizy Herasymowicz, skarb- Ge 
nik, dr. Zygmunt Markowski, sekretarz nauko . SE 
wy, Stanisław Krynicki, sekretarz administra- ko 
cyjny, Antoni Pilch, kontrolor Roman Al- 
brycht, a jako zastępcy wydziałowych pp.: dr. a 
Władysław Kuleżycki, Fryderyk Fried i Ale- Si 


ksander Gotlieb. Ponadto wybrano komisyę re- 
wizyjną, a komitet redakeyjny Przeglądu We- 
terynaryjnego pozostawiono w tym samym 
składzie. 

— Śłub. D. 27 bm. odbędzie się w ko- Ale 
ściele św. Maryi Magdaleny we Lwowie ślub | 
panny Maryi Hildównej córki em. radcy Dworu 
p. Jama Hilda z p. Maryanem Pajorem. 

— 0 szpiegostwo na rzecz Rossyi. 
Rozprawa karna przeciw Jarosławowi Moncza- 
łowskiemu o zbrodnię szpiegostwa na rzecz 
Rossyi zakończyła się w sobutę wieczorem wy- 
rokiem, skazującym Monczałowskiego za zbro- 
dnię szpiegostwa na trzy miesiące zwykłego 
więzienia obostrzonego postem co 14 dni, tu- 
dzież na ponoszenie kosztów postępowania kar- 
nego. W motywach wyroku podniósł trybnnał, 
iż dlatego zeszedł poniżej zwykłego wymiaru 
(L do 5 lat), gdyż uwzględniał jako okoliczność 
łagodzącą fakt, iż Monczałowski nie był nigdy 
karany, dałej długi czas, przebyty w więzieniu 
śledczem, a wreszcie stwierdzoną przez zuawców- 
lekarzy łatwość Monczałowskiego ulegania wpły- 
wom obcym. 

Skazany zastrzegł sobie trzy dni do na- 
mysłu. j 

— Sprzeniewierzenie 227.000 kor. - 
Rozprawa karna przeciw FEmanuelowi Weins. 
manowi, b. dyrektorowi Związku kredytowego 
we Lwowie, o zbrodnię sprzeniewierzenia 227.000 | 
kor., która miała się odbyć w dalszym ciągu | 
w sobotę po południu, została odroczona do 
dziś, poniedziałku, ponieważ przewodniczący 
trybunała tej rozprawy radca sądu krajowego j 
Rybicki przewodniczył równocześnie rozprawie 
przeciw Jarosławowi Monczałowskiema o zbro- 
dnię szpiegostwa. | 

4% Klemens Szenderowiez, ojciec p. Leo- 
polda Szenderowicza, współredaktora i współ- 1 
właściciela Wieku Nowego i p. Władysława | 


SN 


Szenderowicza, członka redakcyi Słowa Pol- 
skiego, zmarł w sobotę w naszem mieście po 
długich i ciężkich cierpieniach w 70 r. życia. 

Ciężko dotkniętym utratą ukochanego Ojca 
kolegom zasyłamy na tej drodze wyrazy serde- 
cznego współczucia. 

Pogrzeb ś. p. Szenderowicza odbędzie sie 
we wtorek, dnia 27 b. m, o godzinie 4 po 
południu z kaplicy Boimów na omentarz £y- 
cząkowski. 


A Eksplozya i pożar w gmachu galic. 
Kasy oszczędności. W sobotę tuż przed go- ! 
dziną 2 po południu nastąpił w gmachu galie. 
Kasy oszczędności, w hali kotłów, służących do 
poruszania motorów elektrycznych, wybuch re- 
zerwcaru z ropą, który wyrwał dwa okna w 
kotłowni razem z ramami, a równocześnie spo- | 
wodował wypadnięcie wszystkich szyb w sasie- 
dniej elektrowni i wzniecił pożar drewnianego 
dachu nad kotłownią. Znajdujący się w chwili 
wybuchu w kotłowni 48 letni kierownik elek- 
trowni Teofil Liebich został powalony z wielka 
siłą na ziemię i silnie poparzony w obie ręce 
i twatz, maszynista zaś Jan Saban, który stu! | 
w chwili eksplozyi u wejścia do kotłowni od- 
niósł tylko poparzenie twarzy. 

Eksplozya ta byłaby niezawodnie pocią- 
gnęłą za sobą w ofierze życie ludzkie, gdyby 
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nie przytomność umysłu Sabana. Oto spostrzegł- 
szy, że wskutek wybuchu Liebich został powa- 
lony na ziemię, pospieszył mu na ratuneki wy- 
niósk omdlałego na podwórze. Zaledwie to usku- 
teeznił, nastąuił drugi, o wiele silniejszy wy- 
buch, który mie wyrządził już szkody gdyż ga- 
ży. mając otwór w oknach uszły swobodnie na 
podwórze. 

Na miejseu eksplozyi zebrały się wkrótce 


tłumy gawiedzi, a niebawem przybyła także 


miejska straż pożarna, która ugasiła pożar i zs- 
pobiegła dalszym eksplozyom, które mogłyby 
były nastąpić wskutek zajęcia się drugiego zbior- 
nika z ropą, znajdującego się na obok kotłowni 
stojącej wieży. 

Rannych opatrzyło pogotowie Twarzystwa 
ratunkowego. Szkoda wynosi kilkaset koron. 

Jak następnie stwierdzono, powodem eks- 
plozyi i pożaru było wadliwe umieszezenie re- 
zerwoarów z ropą. 

(=) Samobójstwo. W domu przy ulicy 
Leona Sapiehy 1. 29 odebrał sobie dziś Życie 
wystrzałem z rawolweru, „skierowanym w serce, 
urzędnik Banku hipotecznego Juliusz Góra, Ji- 
czący przeszło 30 lat. Przyczyną samobójstwa. 
mają być przykte stosunki rodzinne. 

A Upadek zjokna II. piętra. Służąca 
Bronisława Bednarczykówna, która — jak to w po- 
przednim numerze donieśliśmy — upadła w u- 
biegły piątek z okna II. piętra realności przy 
ul. Zamarstynowskiej ]. 12 i odniosła śmiertelne 
obrażenia, zmarła w sobotę w szpitalu po- 
wszechnym, dokąd ją po wypadku odwieziono. 
To też trudna będzie zadanie śledztwa sądo- 
wego, czy upadek jej z okna IL. piętra nastąpił 
przypadkowo przy sposobności mycia okien, 
czy też był to zamach samobójczy. 

A Wypadek na budowie. Na budowie 
domu przy ul. Sobieskiego 1. 12 spadła w so: 
bote z wysokości III. piętra cegła na robotnika 
Karola Sobotnickiego i ugodziła go tak silnie 
w głowę, iż ciężką ranę musiało Sobotnickiemu 
opatrzyć pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Z Zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie zbiegł w sobotę pozostający tam w le- 
czeniu 36-letni Marcin Skowroński, rodem z Pi- 
stynia. Skowroński odziany był w ubranie za- 
kładowe. 

A Kronika policyjna. W kościele Ar- 
chikatedralnym skradziono wczoraj p. W. O. 
srebrny zegarek, wartości 80 kor. 

Do mieszkania zarobnika Jana Arenda 
dostał się wczoraj złodziej i okradł go do- 
szezętnie. 

— Aresztowanie fałszerza kankno- 
tów. Policya wiedeńska aresztowała w ubiegły 
piątek 83 letniego Władysława Hoseka, medy- 
ka, który dopuścił się fałszerstwa banknotów 
50 koronowych. Hoseka oddano do więzienia 
wiedeńskiego sądu krajowego karnego. 
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Z teatru donoszą: Z powodu przeszkód 
w próbach „Kuglarki“ wywołanych niedyspo- 
zycyą p-ny Zielińskiej, p. Feldmana i p. Brzo- 
zowskiego, premiera tej sztuki nie mogłaby się 
odbyć w terminie zapowiedzianym. Z tej przy- 
czyny a na życzenie autora, dyrekcya czuje się 
zniewvioną wystawienie „Kuglarki*, odroczyć 
na pos.ątek października. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, po raz 4ty „Życie cato- 
wieka“, sztuka w 5 obrazach z prologiem Le- 
onidasa Andrejewa. 

We wtorek, „Traviata*, opera w 4 aktach 
Verdiego; z panią Szymanowską w partei ty- 
tułowej; oraz prolog z „Pajaców*. Przedostatni 
gościnny występ Mattia Battistiniego i występ 
Tadeusza Łowczyńskiego. „Prolog“ odspiewa p. 
Battistini. 

W środę, po ras Lag w tym sezonie 
„Rosmersholm“, dramat w 4 aktach H. Ibsena, 
z udziałem Anny Gostyńskiej, Wandy Siemasz- 
kowej, Józefa Chmielińskiego, Romana Żelazow- 
skiego, Franciszka Wysockiego, oraz przed- 
ostatni gościnny występ Karola Adwentowicza. 

We czwartek, wyjątkowo o godz. 
po poł. ku czci Juliusza Słowackiego, staraniem 
Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Politechniki 
lwowskiej, przedstawiony będzie przez siły 
amatorskie „Horsztyński”, dramat Juliusza Sło- 
wackiego. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni „Cyrulik sewilski*, opera w 8 
aktach Rossiniego. Benefis i ostatni pożegnal- 
ny występ Mattia Battistiniego; oraz występ 
Tadeusza Łowczyńskiego. ; 

W piątek, po raz Sty „Zycie człowieka”, 
sztuka w 5 obrazach z prologiem Leonidasa 
Aadrejewa. 


Repertoar teatru miejskiego w krakowie. 


Wtorek, Woźnica Henszeł*, G. Hauptma- 
na (gościnny występ B. Leszczyńskiego), 

Sroda, „Honor“, Sudermana (przedostatni 
występ B. Leszczyńskiego). 

Czwartek, „Woźnica Henszel*, ostatni wy- 
stęp Leszczyńskiego), 

Piątek, teatr zamknięty. 
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== Wezoraj po południu przybył z Bu- 
karesztu do Wiednia na dwudniowy pobyt 
niemiecki następea tronu. Na dworcu 
powitali go: Naji. Pan i Najd. Arcyksiążęta. 
Wieczorem odbył się na cześć gościa obiad w 
Burgu, poczem następca tronu był na przed- 
stawienin w Operze nadwornej. 

-= Komitet wykonawczy stronnietwa 
niezawisłości odbyť onegdaj po południu 
w Budapeszcie posiedzenie. Urzędowo tylko 
tyle ogłoszono, że minister Franciszek Kos- 
suth przy tej sposobności dal sprawę 2 wy- 
ników swej podróży do Wiednia. Następnie 
Kossuth pojawił się w towarzystwie ministra 
hr. Apponyiego w wielkiej sali kinbu stron- 
nietwa. gdzie obu przyjęto serdeeznie Na py- 
tanie, on Rada ministrów uchwaliła. odpowie- 
dział Kossuth: „Oczywiście rząd uchwalił dy- 
misye“, Co do przebiegu audyenepi u Naij. 
Pane, minister handlu odpowiedział, że Mo- 
narcha przyjął go bardzo łaskawie i uznał 
prawo narodu węgierskiego do Banku samo 
dzielnege. Jednakże ze względu ne położenie 
wewnętrzna i zagraniczne oświadezył Na) 
Pan, że nie może udzislić sankcyi przedłoże- 
nin ustawy, która zarządza utworzenie Banku 
sainodzielnego. Gdy kilka członków stronni- 
ctwa żaliło się zpowodu ostatniej mewy gu- 
bernatora Banku, Popovica, minister Kossuth 
rzekł, że należy uwzględnić, iż Popovie nie 
jest już członkiem rządu węgiersziego, lecz 
kierownikiem Banku austro węgierskiego. Mi- 
nister tr. Apponyi powiedział, że uważa po- 
łożenie za bardzo drażliwe. P. Hollo zape- 
wniał ministrów Kossutha i Apponyiego o 
zaufaniu stronnictwa. 

== Na sobotniem posiedzeniu parlas- 
mentn Rzeszy niemieckiej podczas 
obrad nad nowelą do kodeksu karnego c- 
świadczył p. Seyda co następuje: Woleliby- 
śmy, aby nastąpiła powszechna rewizya u- 
slawy karnej, ponieważ zapewne lata upły- 
ną, zanim do tego przyjdzie nie zajmiemy 
wobec niniejszej noweli stanowiska opozy- 
cyjnego; uważamy ją za istotne polepszenie 
obecnego stanu. Szczególniej chętnie godzi- 
my się na postanowienie, że w sprawie na- 
ruszenia pokoju domowego będą mogły wła- 
dze wkraczać tylko na osobne polecenie. 
Natomiast żpwimy poważne wątpiiwości co 
do propozycyj, zawartych w przedłożeniu w 
przedmiccie przestępstwa obrazy czci. Każdy 
musi ponosić następstwa swego postępow:- 
nia. Kto popełni ezyn przeciwko czci, nie 
może się skarżyć na to, Że o tem się roz- 
prawia. Prawo swobody słowa tak samo 
wymaga ochrony, jak osobista cześć. Odno- 
si się to powinno w imię słuszności, także do 
polskich redaktorów, którym odmawia się 
możności obrony uprawnionych interesów w 
polemiee; z tego powodu oświadczamy się 
przeciw nowemu zredagowanin §. 186. 

= 4. Havasa donosi, że dyplomatyczni 
zastępcy Franeyi i Anglii w Sofii onegdaj 
oficyalnie podali do wiadomości uznanie 
niezawisłości Bułgaryi przez swe 
rządy. 


w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 


CH DAN 
I ELUUKAJ 


Kraków, 26 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Wezoraj odbyło się zgromadzenie krakow- 
skiego oddziału Towarzystwa ubezpieczeń u- 
rzęduików prywatnych. Ze Lwowa przybył 
dyrektor Towarzystwy p. Bal. Przewodniczą- 
cy podniósł, że po wprowadzeniu w życie 
ustawy o przymusowem nubezpieczenin urzę- 
dników prywatnych, Zakład zyskał 300 no- 
wych członków i liczy obecnie 450 członków. 
Dokonano wyboru delegatów na walne ze- 
branie i członków miejscowego zarządu. 


Wiedeń, 26 kwietnia. Niemiecki na- 
stępea tronu złożył dziś na truranach ś.p. Ce- 
sarzowej i ś.p. Arcyksięcia Rudolfa wieńce. 

Budapeszt, 46 kw.etnia. (Węg. Biuro 
Coor.). W kołach politycznych rozpowszech- 
niana jest pogłoska. że b. Minister sprawie- 
dliwości Polonyi dziś zaraz po zgłoszeniu 
dymisyi gabinet wygłosi w Izbie posłów 
mowę. 


Przewrót w Konstantynopolu. 


Konstantynopol, 26 kwietnia. La Tur- 
quie donosi, że wezoraj pochowano 1340 lu- 
dzi, którzy psdli po obu stronach. Sekretarz 
Yildizu, Devad, oświadczył, że koszary Yil- 
dizu są opróżniene. Suitan wysłał adjutantów 
do koszar Yildizu i oświadczył, że nie po- 
winny one stawiać oporu. Sułtan jest zupeł- 
nie spokojny co do kwestyi tronu. Devad do- 
dał, że oczekuje obsadzenia koszar Yildizu 
przez nowe wojska. 

Osmanischer Lloyd donosi, że zgroma- 

| dzenie narodowe zatwierdziło stan oblężenia. 


Austro-węgierski i niemiecki attachés 
| wojskowi winszowali naczelnemu dowódcy 
armii tureckiej, Mahmutowi Szefketowi świe- 
tnego przeprowadzenia operacji i rychłego 
przywrócenia porządku, jako też surowej dy- 


Najj. Pan udzielał dziś przed pe- | geypliny w wojsku. 


Konstantynopol, 26 kwietnia. Z Baj- 
ruthu donoszą, że miejscowość Kefat stoi w 
płomieniach. Urządzono rzeż mieszkańców. 
Krążowniki angielski i francuski znajdują się 
w pobliżu. 

Konstantynopoł, 26 kwietnia. W so- 
betę zgromadzenie narodowe nie odbyło po- 
siedzenia. 

konstantynope!, 26 kwietnia. Wszyst- 
kie koszary nad Bosforem, których wojska 
są przeznaczone do ochrony sułtana są opró- 
żuione. Brak wszelkiej straży. Żołnierze ucie- 
kali wezoraj na barkach. Jeden kontrtorpedo- 
wiec krąży celem wyłapywania uciekających. 
Ruch okrętowy nad Bosforem całkiem ustał, 
Miejsca ląduwanie są obsadzone przez wojsko. 

Konstantynopol, 26 kwietnia. Z wielu 
stron pojawiają się obawy, że saloniekie 
wojska, które wmaszarowały, nie wystarczą 


do zupełnego obsadzenia missta i opanowa- 
nia go i z tego powodu w ciągu nocy może 


nastąpić zwot na ich niekorzyść. 

Poszczególne niepewne oddziały woj 
ska saloaiekiego mogą bowiem odpsść i u 
ledz namowo:a agitatorów mahometań skich, 
a zwłaszcza żywiożów duchownych i reakcyj- 
nych. Obawiają się, że to może wywałać 
wietkie rozruchy, czego reakcyjna partya w 
celu sprowadzenia obcej interweneyi pragnie 
i sama usiłuja wywołać niepokoje. 

Jakkolwiek jeszcze należy liczyć się z 
niespodziankami, wydają się wspomniane 
obawy na razie zgoła nieuzasadnionemi. 

Konstaatynopol, 26 kwietnia. Dzien. 
niki greckie obliczają eyfrę zabitych i ran- 
nych po obu stronach na 500 i utrzymują, 
że straty wojsk saloniekich są większe. co 
jednak nie jest prawda. Także owa cyfra 
strat wydaje się przesadzoną. Między zabity- 
mi i rannymi jest podobno mała tylko ofi- 
cerów i uczniów szkół wojskowych. 

Urzęłowe obwieszczenie zaprzecza wis- 
dormości, jakoby armia maeedońska przybyła 
z inicyatywy komitetu młudotureckiega. Ofi- 
cerom surowo zabroniono należeć do jakie- 
gokołwiek komitetu politycznego. | 

Naczelny komendant armii macedoń- 
skiej Mahmut Szefket basza przybył — jak 
donoszą dzienniki greckie — z wielkim szta- 
bem onegdaj popołudniu osobnym pociągiem 
i zajął kwaterę w ministerstwie wojny. 

Karuość w wojsku salonickiam, które 
wmaszerowało do Konstantynopola, a wśród 
którego są także redyfowie albańscy, jest 
wzorową. 

Xenstantyropoi, 26 kwietnia. Kore- 
spondenci Daily Graphie, Boothe i Moore, 
zostali zranieni lekko. 

Z dyplomatycznych misyj zdaje się ža- 
dna nie ucierpiała. ` 

W dom, mieszczący rumuńskie posel- 
stwo ugodziło kilka kul karabinowych. 

Do beigijskiego poselstwa wtargnęli 
artylerzyści szukający schronienia. Również 
w innych domach, zamieszkałych przez cu- 
dzoziemeów, ukryli się uciekający Żołnierze, 

Konstantynopol, 26 kwietnia, Siy- 
chać, że książęta, księżniczki i harem opu- 
scili ubiegłej nocy Yildiz. Z tego powodu 
służba poczęła rabować urządzenie. Oficero- 
wie zapewniają, że sutan jest jeszcze w pa- 
tacu. Natomiast Indność przypuszcza, że sułtan 
opuścił już Yildiz, co jedaak trudno stwier- 
dzić. 

Konstantynopol, 26 kwictnia. Roz- 
porządzenia, ogiaszujące stan oblężenia, o- 
piewa: 1. Z chwilą, w której rząd okazał 
buntownikom i reakeyonistom swą władzę, 
wszyscy powinni w słowach i czynach za- 
chowywać zimną krew i wstrzymywać się od 
czynów, które mogłyby wzburzyć ludność. 
Nie należy wznosić okrzyków, biegać po n- 
Irsch, ani wygłaszać mów podkurzających. 
2. Ponieważ utrzymywanie porządku powie- 
rzone jest wojskom salenickim, wszyscy po- 
winni poddawać się ich rozkazom. Po go- 
dzinie 8 wieczorem nie wolno przechadzać 
się po ulicach lub ehodzić bez latarni od 
domu do demu. Onadzwyczajnych wypadkach 
należy zawiadamić policyę. 3. Noszenie bro- 
ni jest zakazane. 4. Żołnierze, którzy brali 
udział w rozruchąch, złożyli broń. Celem 
zabezpieczenia porządku poczyniono nadzwy- 
czajne zarządzenia: większość buntowników 
znajduje się w więzieniu, reszta zaś jest już 
nieszkodliwa. Sklepy mogą być otwarte i 
każdy może oddawać się swojemu zatru- 
dnieniu. 

Konstantynopol, 26 kwietnia. Wezoraj 
przed południem rozpoczęło się wylądowy- 
wanie wojsk saloniekich w Skutari przy po- 
mocy okrętów służbowych. Gdy w miejscu 
wylądowania jeden z żołnierzy załegi w Sku- 
tari chejał uciee i żołnierze saloniecy go ści- 
gali, pewien mahometxn'n, ubrany po cywi!- 
nemu, strzelii z rewolweru do wojska. Woj- 
sko rozpoczęło ogień karabinowy, a Wzno- 
wiły go, gdy inny eywilista zagroził niektó- 
rym żołnierzom salenieckim nożem. Wojsko 
saloniekie miało 6 zabitych. Jednego żołnie- 
rza załogi zabito, czterech zraniono; prócz 
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tego zabito jednego cywilnego, a czterech zra- 
niono. 

Wypadek ten należy tłumaczyć dąże- 
niem żywiołów reakcyjnych do wywołania roz- 
ruchów. Słychać, że stare kobiety mahome- 
tańskie pomagały reakcyonistom. Po wypadku 
jakaś kobieta przeciągała ulicami i wznosiła 
okrzyki przeciw wojsku salonickiemu. Sku- 
tkiem zajścia nastała panika. Kilka osób stra- 
towano. Wszystkie sklepy pozamykano. Pó- 
żniej wojsko salonickie obsadziło kilka ulie, 
aby zabezpieczyć przemarsz wojsk. Wielkie 
koszary w Selinie przed przybyciem wojska 
były gotowe do poddania się, ale różni emi- 
saryusze podjudzili żołnierzy, przekładając 
im, że armia przybywająca jest obca. Aby 
dowieść, że jest to armia turecka, komen- 
dant koszar gen. Sulejman musiał poprowa- 
dzić deputacyę żołnierzy do San Stefano. 
Wielka część żołnierzy pouciekała z koszar, 
inni złożyli broń i klucze magazynów. Ar- 
maty zabrano. Przednia straż wojska saloni- 
ckiego weszła do koszar. Lepsze żywioły ma. 
hometańskie w Skutari sympatyzują z woj- 
skiem saloniekiem. 

Konstantynopol, 26 kwietnia. (Nadane 
25 kwietnia, godz. 9 wieczorem). Dostęp do 
Yildizu od strony morza strzeżony jest przez 
patrole. Położenie w obozie w Sziszli jeszcze 
jest niezmienione. Na terenie przed obozem 
widać ruch małych oddziałów wojsk. Obok 
obozu kopią grób zbiorowy dla ofiar dnia 
wczorajszego. W głównych arteryach ruchu 
maszerują silne patrole i ciągle przewozi się 
więżniów. Ruch publiczności poczyna usta- 
wać. Wszystkie ulice boczne przeważnie są 
zupełnie puste. 

Saloniki, 26 kwietnia. Po nadejściu 
wiadomości z Konstantynopola o obsadzeniu 
Yildiza, ogarnęła wojska nieopisana ra- 
dość. Panuje tu zupełny spokój, tylko z wi- 
lajstu monastyrskiego donoszą o pojawieniu 
się band greckich iinnych. Wysłano przeciw 
nim wojsko. 

Mahmut Szefket telegraficznie zażądał 
nadesłania do Konstantynopola więcej mace- 
dońskich żandarmów do pełnienia tam służby 
bezpieczeństwa. 

Kair, 26 kwietnia. Wielu Ormian z 
Mersyny i Adana pouciekało do Egiptu, gdzie 
przyjęto ich w patryarchacie ormiańskim. 
Rewolucya turecka dotychczas pozostała tu 
bez wpływu. 

Rzym, 26 kwietnia. ZiAlexandretty do- 
noszą, że panuje tam chwilowo spokój. Na- 
tomiast wewnątrz kraju odbywa się rzeź Or- 
mian. W Borsio! (?) buntowniey grażą chrze- 
ścianom. Komendanci okrętów francuskiego, 
angielskiego i włoskiego, będących w pobli- 
żu, wzywają władze, aby nie dopuściły do 
rzezi. Dwa kontrtorpedowee wysłano do Ale- 
xandrette. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Aresztowany redaktor Blumental (Belmont) 
otrzymał polecenie bezzwłocznego wyjazdu za 
granicę. 

Warszawa, 26 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Sąd grodzieński rozpatrywał onegdaj sprawę 
22 mieszkańców miasteczka Zelwy, oskarżo- 
nych o opór władzy podczas zajęcia na cer- 
kiew murów niedokończonego kościcła kato- 
liekiego. Ludność miejscowa tłumnie wtedy 
obległa mury, strażniey ziemscy zaś w celu 
rozproszenia tłumów użyli broni palnej i po- 
łożyli trupem 6 włościan i dwie kobiety, 
zraniono zaś i pobito 18 osób. Pociągnięto 
do odpowiedzialności 22 osób, z których 16 
uniewinulono, 6 zaś skazano na miesiąc are- 
sztu polieyjnego. 5 

Kalisz, 26 kwietnia. (Tel. pryw..) 
Ulegalizowauo ustawę kaliskiego Tow. oświa- 
towego, którego zakres działalności obejmuja 
całą gubernię kaliską. 

Petersburg, 26 kwietnia. Wedłng wia- 
domości z Dżulfy przybyły tam dwie sotnie 
kozaków i kompania strzeleów. Kozacy wy- 
ruszyli dalej do Tebrisu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 kwietnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Śchlusscourse), Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 637:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 741'25, Akcye Anglobanku 
29420, Akeye Unionbanku 541:25, Akcye 
Landerbanku 440:60, Akcye Bankvereinu 
52450, Akere Bodeneredit 1077:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 3 
Akcye kolei państwowych 697:—, Akeye 
kolei Południowej 107:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 459-—, Akere kolei Północnej 5890-—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej 55%—, Akcye 
Alpiny 678—, Akeye Rima Muranyi 574: —, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Rreeboeioeskt 
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Olbrzymi wybór wełn i jedwabiu na sukni, ÆA pa Gap mi EG ee era 


kostyumy i bluzki damskie — zefirów — płócien Lwów, ul. Halicka 1 10 mammana 
PR E EE E Em E) 

e . e As . (nowy lokal obok dotychczasowego) 
angielskich oraz bielizny stołowej — poleca firma genee dans MO Deeg ER 


S ry poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
ALIG A CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
ës Ze tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 


„W ozem Drzymały“ Lwów, ul. Akademicka L 5, urodziny, bale, kee jak najsta- 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. Ccbok Magazynu tłnych Schayerów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 
OUA M OE EO Jen UM ORGANIC EE EE E 
NET eee SCH DOM BANKOWY Dr. JAN LATENIK Przyjschałi do Lwowa. 

NADESŁANE ordynuje od maja do października 
ADEDLAN Ei. g k li Lili <r"Hanlabiidzie Dnia 26 kwietnia 1909. 

BK Dal, A LC „RAFAEL, Hotel George'a. 

Specyalsta chorób nerwowych na czas przebudowy własnego domu PP. St. Bohdanowicz z Buczacza, K. 
Dr. SWIAT ALSKRI przeniósł swe biura $%%% SES BEBE Qywiński z Płotycz, hr. St. Piniński z Grzy- 


__._powrócił 1 ordynuje Pańska 11. do LOKALU p d SOWAGKIEJO. = Hotel Europejski. 


BEES (hok Kawiarni Wiedeńskiej 1. SE Eed 


: r . et obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa- S : 
ap = SRA oz % okiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności | 80er Z Komarówki, e Sosnowski z Przemy- 
Bracia (OTI ÓW. Franciszka przy ul. Kilińskiego. Z State rośbą by przy aE pii apierów listo- | śla, Wł. Krzyżanowski z Liszek. 
Eo omęp zap c EEN dë A data w Get Se papieró SŁ, OWACKIEGO i 
wyc a w 1 
Przytulisko ubogich | T E Ta A TT "Feet jedynej w kraju GC Hotel Stadtmóllera. d 
oh, d S. W. Niemojowskiego we Lwowie. PP. Wł. Szaynok z Rzeszowa, Fr. So- 
Y awal Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- bal ze Zbaraża. 
Lwów, ul. śleparowska 15. w Zakepanem AR jest na fundusz budowy pomnika poety, a po Hotel Francuski. 
eut. i nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych | Š o ME 
Wyblatani lit anie i naprawa | 9 Kilkunastu pokojach, kilku werandach ; papierów, e P. T. Publiczność Sg papier | PP. M. Griffel z Brzeżan, J. Misiewicz 
a, pomsirow H i balkonach, na jednej z głównych ulic Sło a ne bez żadnego dla sichie uszczerbku przy- Z Kopyczyniec, Zygmunt Tittenbrunn z Po 
i gi H i 5 owac Ą 3 zer - j = 
mebli giętych. — GR. — Nor- |, obszernym placem i ogrodem, z całem czyni się do wystawienia pomnika poecie. dola. | 
wegskie łóżka składane. urządzeniem (także na zi Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich z > 
g Le d Ge ah we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- Hotel Victoria. 
Wózek transportowy zabiera meble do sprzedania. wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się P. R. Wąsowski z Monasterzysk. 
i odwozi zreperowane należy wprost do SEA S. W. Niemojowskiego Hotel Pański 
> Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- z ea, AOC 
Zi Sg zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2). ETTA Ee, BEBE P. Jakób Bojko z Gręboszowa. 
gi RK SW IS RH Sé | s«oronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta pezcą ządają | Koronowa waiuta. płacą żądają 
Losy z roku 1654 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —'— Palfy 40 zł. m. K.. . . . . . . 195— BO 
iwowskiej izby handlowa) | przemysłowej, | „  „ 1860 po500zł.w.a. Apr. 155— 15% -- E. Obligacye tedemninacyjne. Ozerw. krzyża austr. tow. 10 mł.. . 50— Së 
— © » » 1860 po 100 zł. 4 pr. 21790 21980 | Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9369 VBO | Czarw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 5060 3260 
Lwów, dhia 26 kwietnia płacą |żądają n n»n „ 186% po 100zł. . . Sib 279 — | Węgier za 100 zł 4 pr. . . . . 983% 3426 | Losy fusd. Arcyku, Rudolfa 10 zł.. Eë Yr— 
i walutą koron. no p „ 1864 po 50zł. . . 215— 279— F. Inn bü E Salma 40 zł. m. k. . . . . . . HB- ÉP 
1. Akcye aa sztukę. E h| K h| | Listy zast. domen państ.po120zł.5pr. 36630 200 35 Z e ; Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . S8—  —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 53s —|693 —| | B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa poż (raj "do CH 1883 SS e te M. Akeya banków (za sztukę) 
Benku gal, dla haad ET | sali reprezentowanych krajów koronnych). POWITA AR O ską "` + ES 
mea Bo 0, 6 — ma Ę A S o Bas = S den AU4-"75 AREA 
zà neg po 200 Austr. renta złota wolna od podatku ` | b WE 3 propinacyjue los be e. ee R sM sd SE a EG E 5 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) |565 —|5o2 —| |, 78 100 m. Apr. | . e o, 116486 LI6b6 (ee o kr z toku 18934 me. ` ` één gaap 1 än. kred. dla handlu i przem., . 63275 635'16 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. ronta w wal. kor. wolna od . DOP, ST. SU LG a pu: "ię oka loose Baak krai Z 6 Aga ap 
tem Lipińskiego po 500 kor. Jus —| — „|| podatkuśpr. . . . . . . . 9645 9585 SKS Piaski eer Dë w "EE Ee 
IX. Listy zastawne za 100 kor. D. Obligacye Kolejowa. E pra « « « « . . . , « . 9140 9349 | Salie. banko dE m skał SZ Ee 
A $ K H (äs i a = N » GP e e * Me pó” 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 á0|110 20] | Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zt. Ant, 02550 9650 Sc moska za 180 PAATE A ——, — | Banku dla krajów Konnych 200 zł. 44076 4418 
z Wn Dis pts los w 50 1. o | 99 lu) 99 86] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Poż R aa. ma śliiwiecie Só ESO B= „  Austro-węg. 1400 kor. . . . ITF — 1785 - 
RE un: SE Ge 150 e 100 0 Lef des. Blaty 3 og s be HIER AE | E Kal um ŁOGfrazk legan dis | n»  Zatarkn (Unionbank) 200 z. 64050 64060 
e a Aapr. n los w Gi 1. 60 -—|100 70| | Bol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. e PRA Ę doda | i = "`" | Ozeskiego banku związk 100 zł. 34660 34550 
" „ å pr. „ los w BT l. „ | 98 50| 95 że] | 57, pr. (ostemp. akoye) . . . . 45456 45859 G. Listy xastawne. Oblig. hipoż. 1 listy dłużne GE GTA 400 d 7 p it M3 — 
Tow. kred. gal. ziem. & pr. (pierw- æ r PS WH Franciszka Józefa za (ma 100 zł. Rom.) 
isya) . . - 1 . 5 r my | 26 50 — — OG zł. 5! wm 1 no. + « AJZ20 MOZE 8 > iębi 
We kd A ziemsk. 4 pr. e Kol Kaoh fuiwika po 300 zł, mk. TTT MOA | anglo-Austr. banku los w 30 1. éta pr, 10056 16156 1. Akcye Przedtiębioratw Gransportówych. 
log w Ai Int... - wa | 96 59| — —| |  (ostemp. akori) 10 1 1 2 . 9565 9665 | Austr. zakt. Kr ziam. los w 0 ` pr. Kep We Buk. kol. lok. ake. pierw. wi zł. . pa -- AB — 
4 pr. loe w 56 lat. m | 2% 20| 94 36] | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. a n ODL prem. ZT. » pr. 20085 Hm on o Akcye zakład. 200 zł, 336— 430 —. 
wolne od podatku 4 pr.. . . . 9660 3660| z n», e „n 18893pr. 3/15) 21750 | Kolei późm. ces. Ferd. 1000 zł. mk. Bing: BI 
III, Obligi za 100 kor m P 4 Bukow. zakł. kred. ziem. los § pr. 10650 10L:66 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. Su 507 --. 
x j a Obligscye pierwszeństwa (kolejowe). ERY E E i e pr. ać 0 a Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 559— BL 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 37 50| 98 20 See R. al. ake, h. hip. r. prom. los $ pr "78 9 „ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 
Bukow. Red Ee a |101 — 401 70 RK EE E Ki NE DZE » now m 108 50 „A; pr.. . 9925 bie 400 kor.. . . . . Bär 355 
Komunalue Ban. kr.5 pr. Gm s m —| — —| | Kol. Ozeskiej zach. za Boo 1000 i SE Sé MS s; Bes Gg Austr. Tow. Zeg) na Dunaju 50024. mk. od 204 — 
Ati pr. (390.) za | 99 90160 €0 5000 zł. 4 pr. . K 96-45 ona, | Tel Tow. „ zlem. 4 pr. los. SE 20 4 ; 

n D n r b se 2 ? o SEET 0 R RE: i 
AR AE. Ę a 4 Si A a H Se emiss. z r. 1895 za 400 ee Get Med e Se H n w 8 M. Akeyo Przedsiębioretw przemysłowych. 

Połycaki kr. à pr. po 300 kor. © KL mëi erer? cm. Tätegkeet, w. — |Banku kraj. dla Galiczi LodomeryÌ Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 698-— Von. 
KProkuwl(808 . . „ . . e "= | 9470] 95 40 i 8 1886, 4 pra 3 we 7 w 965 9775 His pr. 51/, lat wwrotme . . . 100— Lët: — |Głalie. karpackie naft. tow, 500 kor. 550— Bol — 
Poźłznska m. Lwows 5 or... . 91 30| 33 —| | Kol. północnaj ces. Werdynanda em Banxzu krajowego oblig. komin. è Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł 673%b 67825 
i 4 Kessen, Se 30| 84 -- A | oe man |. pit 42 lat 4 px. . . . . 9990 10020 |prag. tow. żelazu. przem. 200 zł. . 2643 — 2558 — 

> o. 5 kmawań 34 nr. 1887, 4 pre. (sr.). . . . . 9670 9740 A SE g u. przem. 300 zł. . 36 558 

n szkolna kraj. 4 pr. z Kol. północnej ces. Pordynanda em. Kasku kr. losy DI» za 200 kpr se 075 ERR 500 kor . a dli= ADS 
94 25 A ryza Z „op |Asstro-wag. banka 50 lst A pr. . . 9615 9915 | Pysk zacz. tyłomiuw. S02 Śrazków 336'— 33650 
AË IL, e o 94 95 z r. 1887, A pra. . . . . . 4660 91-80 £ Si SH À; X sbi. zarz. tytomiuw. S02 fremhów dd 336 
-a Kol. półmocnej oas. Nordymanda em. "AP „  śblańw.t Apr 2860 9950 [Fria] tow Key. wegla 78 sé . R65 — Wë 
1%, "av, s r. 1838, ADC E - o DIN -35 RASY Z Pr ; ELE AE 
% Kratowa po zł, 26 (85 kar) 108 ua -1 | zet. Pisk eg Hardynanda em. eck: s eege dn geb EES) RB Sabsie 
ć Fw! R r. 1831, S pre. . . . . . 5646 3445 eg P BP e 5 : 
Ye Moarn Gëgoamsl ardyzand Tow. kegl. par. po Dunsje aa 408 1 Barlin va 100 marak § pr. „ . == eg 
Rod | "Ae = "Jad 2630 97-30 010.000 m. 4 Es Ke 11325 11338 | Uoadym wa 10 funt. sxi. * pr . 230831, 239-82" 
uukać ceszzzzi , Foe a 11 30] 11 36 E eeh S Zen sot an 1fëi pr, (gg Llazo |Paryż za 100 franków. . . . 85883, 954s 
"ee Koi. północnej ess. Fardynanda am. Tow. żegl. par. po „T.1824 pr, 1184235 Llazo a ) 2 
w ká d D ya h ę A mahti KAI D F 
` "tee SECHER 19 04| 18 3c e G A ae 8640 9yo | Kolej Irwów-Ozers-Jary s v, 1984 Peteraburę za 100 rabt BY, pr. 25% =. 354 50 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|353 — Kol. Fikoelńskiej fokalnej 3 400 i ma 860 zł. . . . 88%0  Syyg | Niemieckie Baukh . . . . . ETOT, 2201 


, e A apierowych 31 — |355 — 
166 marek ASC = 7 


117 .. (117 ao] | 5%" A PY. 94:60 95:49 | Kolej Jawów-Ozera. s z. 1854 10 306 WR 5 0 7 © ZEW OG 


8415 957g | Franouskie brah i 


Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. oppe 9685 „BLA. 2 « + - "Ear zancuskie Ae). o... a zam 
sl. Teeaka-Geern kiej SAW. Gal. Fel. lox. gsohod. za AGÜ 37, Ä et. == E Szęsjcarskie Pena kon . AE 86:20 95 — 
Mars giełdy wiedeńskiej, RE LE aw BA 96— gg | Wag gal kol. am. 1876 xa ROO ai. E Gr. 18150 33260 €, Setz 
Dnia 28 kwietnia 1908 Rei, Aragka. Badolta (Balkanmer- u a a ni der "SIE ess E ST 
EEN SCH i gé Sat: zs Aë marek $ pr. . . . 11660 11860 Z. Sen (xa sztużę) na ae e Bee? 1734 11 88 

„ Ogólny dług pa a. Cas Do A ; SE R T $ Gëtt app. 8 guld. złota momota — = -== 

Jednolity daf d We 0% 4 B. Drug państwa (krajów korony wąglerakiej). | zugapaszteńskie (Basilica) 5 s2. . 2050 24% kaa kk" 196215  19-04"/ą 
maj-listopad . . . . . . . . 9545 9563 | dg. sota romia za 100 sł. 4 pr. . 100-15 10035 | Zakład kred dlahamdl.i przem.lóGzł. 466— 478— | 30-merkówka . . . . . . . 3842 23 46 
styczeńć-lipiee. . . . . . . . 9645 0566 5 „n W Sal kor. % pr. ——- —— | Olary 40 zł. m. k.. . . . . . . 150— 160--- | Rossyjski półimperyał , . . .  —=— = 

Jadnolity dług państwa w szabrza „ ohi. pr. regul. Oisy 4 pro.. . 14250 14650 | Pożyczka miasta Insbruku 29 sł. . lyb—  —-— | Niom. banknoty za 100 marsk . LD? Oil 1173714 
luty-elerpin . . . . . . . . 9930 994%] , poż. prem. za 106 mł. (2U0 kor.) 197— 261-— | Losy missta Krakowa 20 zł. . . . 106— 110:— | Włoskie banknoty za 100 lir. . 9450 88-70 
swlecioń-paździormik `, . . . . 9925 9945 HA] > s AR (106 Kor.) 10— 2301'-. | Pożyczka miasta Lublany 30 x.. . 67%— Tg- |Buble. . . . . . . 1 ZB KMD 
legeeggeggdeeglengeggeege e MERA SS EE Peer AFERA WYST EEN LEET es Së LL.) 

ABW H EN W DW BA W EB ZZ E ED Æ owe ei 
LI druga na sumę 11.914 kor., zaś ostatnia na | realności obj. lwh. 179 ks. gr. gminy kat. | nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 
ICY acye. 500 kor. „ | Kałusz, Izraela Hellmana własnej, złożonej z | realności obj. lwh. 85 i 949 gm. kat. Tuży. 
Najniższa cena wynosi co do pierwszej | domu i ogrodu. łów Ilka Fitiaka syna Ołeksy własnych, zło- 
L. cz. E. 1506/9 (3904 2—38) | 270 kor., eo do drugiej 7942 kor. 67 hal., Nieruchomość ta wystawiona na licy- | tonych z domu budynków gospodarczych i 
Edykt licytacyjny. co do ostatniej 388 kor. 84 hal., poniżej tej | tacyę, jest ocenioną na kwotę 1316 koron | około 10 morgów pola. 

Na żądanie p. Teodora Rubezaka syna | ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 50 hal. Nieruchomości te wystawione na licy- 
Andrzeja odbędzie się dnia 7 czerwca 1909 C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Najniższa cena wynosi 658 kor. 25 hal. | tacyę są ocenione pierwsza na 17.445 kor., 
o godzinie pół do 9 przed południem w są- Kałusz, 26 marca 1909. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. druga na 400 kor. 
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. w Kałusz, dnia 29 marca 1009. Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
Kałuszu licytacya całych realności obj. lwh. 11.680 kor., zaś co do drugiej 266 koron 
ADR i ~ ks. gr. gminy a Tużyłów | L. cz. E. 1444/9 (3909 2—2) 67 hal. 

ana Maluszyckiego własnych złożonych z Edykt licytacyjny. L. ez. E. 385/9 (3905 2—3) : . 

domu, stajni i stodoły i około 10 morgów Na żądanie Nuchima Kuhlberga, odbę Edykt lieytacyjny. O. kua P Ge I 

pola. dzie się dnia 24 maja 1909 o godzinie 8:30 Na żądanie Abrahama Kleinfelda, od. Kałusz, dnia 4 kwietnia 1909. 


Nieruchomości te wystawione na lieyta- | przed południem w sądzie niżej wymienionym | będzie się dnia 17 maja 1909 o godzinie 
DS, SĄ ocenione: pierwsza na sumę 405 kor., | w sali Nr. III. w Kałuszu lieytacya połowy | 830 przed południem w sądzie niżej wymie- 


L. 35.110 VIII./b (3877 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Sanie pod Hurkiem-Hureczkiem-Bolestraszy- 
cami w km. od 159.690 do 154.750, wyko- 
nać się mających w latach 1909, 1910, 1911 
i 1912, odbędzie się dnia 6 maja 1909 o 
godzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz- 
prawa ofertowa w c. k. Kierownietwie bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

14.750 mi faszyn wiklowych. 

31.450 m? faszyn lasowych, 

416.200 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 114.400 kor. ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
etwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 1.500 koron, w gotówee lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 16 kwietnia 1909. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 
Mocąj której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910, 1911 i 191%, dostarczyć w terminach 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacji 
Sanu w Przemyślu oznaczonych, materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych na Sa- 
nie pod Hurkiem-Hureczkiem-Bolestraszycami 
w klm. od 159.690 do 154.750 w ilości i 
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
Ca (OI R. . . a s s . (cyframi 
i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
gą dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
W Przemyślu, dnia 6 maja 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 98/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie galicyjskiej Kasy oszezę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 
22 maja 1909 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya realności obj. wyk. hip. ll. a) 
1456, b) 1744, e) 1745, d) 1746 ks. gr. gm. 
kat. Toki, które się składają ad a) z 8 par- 
cel, łąki i z 4 parcel ornej roli, ad b) z je- 
dnej parceli, łąki i z 1 parceli ornej roli, 
ad ©) z 2 parcel ornej roli, ad d) z 1 par- 
celi ornej roli, wraz z przynależytościami, 
składającemi się ad b), e) i d) z zasiewów 
żyta i pszenicy, zaś realność ad a) nie ma 
przynależności. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad u) 2850 kor., 
ad b) 3400 kor., ad e) 2800 kor, ad d) 
1700 kor., przynależności zaś na ad b) 184 
kor., ad e) 96 kor., ad d) 84 kor. 
Niniejsza cena wynosi ad a) 1900 kor., 
ad b) 2389 kor. 88 hal, ad c) 1597 kor. 
38 hal., ad d) 1189 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za ich ułożenie i zniesienie 
24 kor. 75 hal. i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


(8822 3—3) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nj- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział (IL 


Nowesioło, dnia 2 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 982/8 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Masy konkursowej błp. dr. 
Hermana Steina, zastąpionej przez zawiado- 
wcę masy konkursowej adw. dr. Horowitza, 
odbędzie się dnia 24 maja 19090 godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
obj. lwh. a) 1366 gm. Toki i b) 1027 gm. 
Koszlaki, z których pierwsza składa się z 
parceli budowlanej z domem mieszkalnym 
słomą krytym i stajnią w lichym stanie z 2 
parcel ornej roli i jednej parceli, pastwiska 
wraz z przynależnościami składającemi się co 
do jednej i drugiej realności z zasiewów o0- 
zimych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na ad a) 4880 kor., ad b) 
7770 kor., przynależności zaś ad a) na 128 
kor., ad b) 256 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3388 kor. 
66 hal., ad b) 5850 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki liecytacyjne, które się zatwier- 
dza przyznając za nie koszta 12 kor. 95 hal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już ietnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 10 kwietnia 1909. 


(3821 3—3) 


L. VIH/b. 15.643 ex 1909 (39383 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1909, 1910 i 1911 z ka- 
mieniołomu w Wygodzie do budowli regula- 
cyjnych na Łomnicy pod Wistową-Babinem 
na plac składowy przy moście w Wistowej 
w ilości 10.000 m* i do budowli pod Doł- 
hem-Wistową na plac składowy w OChocimiu 
w ilości 5.000 mi czyli razem dostawa wy- 
nosi 15.000 m3, odbędzie się dnia 12 maja 
1909 o godzinie 12 w południe (czas kole- 
jowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kierowni- 
etwie regulacyi Łomnicy w Kałuszu. 

Powyżej podana ilość materyałów ma 
być dostarczona do budowy częściowo w tør- 
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Łomnicy w Kałuszu. 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy, tudzież warunki e. 
k. Dyrekcji kolei państwowych, pod jakimi 
kamień na otwartej przestrzeni załadowany 
względnie wyładowany być może, przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionym c. k. Kierownictwie, gdzie także do 
godziny 12 w południe oznaczonego na roz- 
prawę dnia, mają być wnoszone oferty spo- 
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i w wadyum w kwocie 1000 kor. w gotó- 
wce lub pupilarnych papierach wartościo- 
wych, obliczonych według kursu z dnia po- 
przedniego.! 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 1 mi 
kamienia łamanego wraz z ułożeniem go w 
stosy na placach składowych, tudzież cena 
za | m* kamienia bez ułożenia. 
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> Sądu ( d | $ Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze-; czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | oddane w innym urzędzie, albo miezaopa- 


trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 11 kwietnia 1909. 


Stompe! (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (emy) się w latach 1909, 
1910, 1911 dostarczyć w terminach przez e. 
k. Kierownictwo budowy regulacyi Łomnicy 
w Kałuszu w ilości i pod warunkami poda- 
nemi w obwieszczeniu kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Łomnicy pod Wi- 
stową-Babinem na place składowy przy mo- 
ście w Wistowej i żądam (y) za Í mê ka- 
mienia wraz z ułożeniem go w stosy po . 
ać . (cyframi i słowami) za 1 mê 
kamienia na tym samym placu, lecz bez uło- 
żenia go w stosy po. . . . . (eyframii 
słowami). Do budowli zaś na Łomnicy pod 
Dołhem-Wistową na plac składowy w Cho- 
cimiu żądam (y) za 1 mi kamienia wraz z 
ułożeniem go w stosy po . + Cl 
frami i słowami) a za 1 mi kamienia na 
tym samym placu, leez bez ułożenia go w 
stosy po . . . (cyframi i słowami). 
Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


w dnia 19 
Podpis i miejsce zamieszkania). 
L. cz. E. 2884/7 (22) (3780 2—3) 


Na żądanie p. Eliasza Heschelesa kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. He- 
schelesa we Lwowie odbędzie się dnia 2 
czerwca 1909 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. we Lwowie licytacya realności objętej 
lwh. 141 ks. gr. gm. Kozielniki, a to pare. 
lk. 405/7, 408/8, 405/9, 420, 421, 428/2 dwu 
domów mieszkalnych, wychodków, stajni, 
wozowni i zabudowań fabrycznych cegielni 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
464 daszków, 100 mat, 100 desek, 19 wózków, 
7 taczek i 21 gar. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 63.827 kor., z czego 
przynależności na 1965 kor. 

Najniższa cena wynosi 42.551 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub; 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 


Lwów, dnia 12 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 1116/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. LI. odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 86 ks. gr. gm. kat. Sanoczany bez 
przynależności. 3 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 5628 kor. 06 hal. 

Najniższa cena wynosi 3758 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego. a 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierucbomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(8919 2—3) 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 20 marca 1909. 


L. ez. E. 1115/8 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 czerwca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się licytacya realno- 
ści obj. lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Borszowiee 
bez przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
3831 kor. 36 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2554 kor. 24 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. II. 


(3918 2—38) 


z | Sądu tutejszego. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


-| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 20 marea 1909. 


I. cz. E. 1157/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 ezerwea 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
IL odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh. 208 ks. gr. gin. Kormanice, tudzież 1/4 
części realności lwh. 329 tejże gminy bez 
przynależności. 

Powyższa połowa realności lwh. 208, 
ocenioną jest na 1842 kor. 46 hal., zaś 1/4 
część realności lwh. 829 na 148 kor. 27 
hal. 
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Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do połowy realności 
iwh. 208, 894 kor. 96 hal., zaś 1/6 części 
iwh. 329 wynosi 98 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa,: wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do cczęezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 


Niżankowice, dnia 26 marca 1909. 


L. cz. E. 573/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Barona, odbędzie 
się dnia 17 maja 1909 o godzinie 8:80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. w Kałuszu licytacya następujących 
ks. gr. gm. kat. Dobrowlany obj. realności 
Iwana Petrów własnych, oraz 3/18 cz. lwh. 538 
a to: połowy lwh. 552, 1/6 części lwh. 656 
połowy lwh. 657 i całych lwh. 188 i 767 
Nastuni Petrów własnych złożonych z domu 
stodoły i około 6 morgów gruntu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
(aere, są ocenione pierwsza na 133 kor. 06 
hal., druga na 16 kor. 15 hal, trzecia na 
194 kor. 97 hał., czwarta na 55 kor. 58 hal., 
piąta na 2611 kor. 58 hal., zaś ostatnia na 
1179 kor. 32 hal. k 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
88 kor. 71 bal, co do drugiej 10 kor. 77 
hal., co do trzeciej 129 kor. 98 hbal., co do 
czwartej 87 kor. op hal., co do piątej 1741 
kor. 04 hal., zaś co do ostatniej 786 kor. 
22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 15 marca 1909. 


(3908 2—3) 


L. cz. E. 1156/g (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 maja 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym w biurze Nr. I. licytacya połowy 
realności obj. lwh. 66 ks. gr. gm. kat. Hru- 
szatyce. Przynależności brak. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1104 kor. 37 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 736 kor. 24 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. I. 

Takie prawa, w obse których niniejsz 
licytacya byłaby aiedopuszczalną, nalet 
zgłosić do sądu najpóżniej GENEE 
terminie licytacyjnym, intezgj 
rodzaju eo do samej nier 
głyby być już ze skutkietn p 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernekotości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania ie- 
dynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i uie wskażą temuż sądowi peł. 
nomocenika do doręczeń. w siedzikie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 20 marca 1909. 


(8920 2—3) 


L. cz. E. 4620/8 (4) (3876 2—3) 

Na żądanie Barucha Bromberga, kupca 
w Kamionee strum. zastąpionego przez adw. 
dr. Rosenbauma we Lwowie, odbędzie sie 
dnia 11 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. we Lwowie licytacya niewy- 
dzielonej połowy realności objętych lwh. 
878 i 800 ks. gr. gminy Zamarstynów a to 
budynku mieszkalnego i stajni z wozownią 
pgr. lkat. 147/18, 147/2, 147/14 i 147/15 
(ogrodu) i pgr. 147/11, 147/1, 147,12 (dro- 
gi) wraz z przynależytościami składającemi 
się z szopy, ogrodzenia, składni, skrzyni, 3 
futryn, drabiny, sztachet i 2 grusz. 

Połowa tych nieruchomości stanowią- 
cych fizyczną jedną całaść wystawiona na 
licytacyę jest oceniona łącznie na 6853 kor. 
z czego połowa gruntów na 2208 kor., przy- 
należności na 101 koron. 

Najniższa cena wynosi (14694-2376 
kor.) 3845 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
„przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej toszeże- 
nia tego rodzaju co do samoj nieruchomość! 
nie mogłyby być już ve sxutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okr 
niżej wymienionego i nie wskażą t 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siać 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. Ii 

Lwów, dnia 29 marca 1909. 


Oddział IV. 
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L. cz. E. 4283/8 (4) (5836 2—3) 
Na żądanie p. Romana Melnyka vel 
Mielnik i tow. rolników w Remenowie, za- 
stąpionych przez p. adw. dr. Blizińskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 8 cezerwea 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
Zei wymienionym w biurze Nr. IV. lieytacya 
realności objętej lwh. 171 ks. gr. gm. Re- 
menów roli i lasu i par. lk. 466, 585, 1081, 
1082, 1484, 1500, 1501. 1778/1 i 1778/2, 
2748/1, 27482, 2749, 2750, 2751 wraz z 
przynależnościami składającemi się z pary 
koni, krowy, wozu, pługa i zasiewu ozimego. 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 

cyę, jest oceniona na 2550 kor., przynale- 
Łności zaś na 296 kor. 
„ . Najniższa cena wynosi 1898 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
, Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa iub 


| ciężary na powyższej nieruchomości 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | połowy realności obj. lwh. 284 gminy kat. 
wania liejtacyfiego powstaną. zawiadamiane | Petranka, Wasyla Szymków własnej, złożonej 
tege postę- |z domu, budynków gospodarezych około 171 


będa o dalszych wydarzeniach 


A 


powania jedynie przez przybicie na tabliey į morga gruntu. 


ZC 


sądowej, jeśli nje mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie 4 ten 
dowi pełnomocnika do doręcze 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1909. 


(3620 2—3) 
Dawid Byk i 


Lee E. XXI. 2738/7 (54) 

Zobowiązani: Mojżesz 
spóln. we Lwowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. uprz. galie. Banku hi- 
potecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
pełnomocnika I. Minza, odbędzie się dnia 
26 maja 1909 o godzinie i0 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. 2 we Lwowie licytacya realności: 1. pod 
ik. 583, we Lwowie lwh. 744M1. gminy 
miasta Lwowa objętej przy uliey Zółkiew- 
skiej Loi 38 pełożonej z kamienicy na 
pare. grunt. 2668/4 się składającej, 2. bez 
liczby konskr. lwh. S60JIII. gminy miasta 
Lwowa objętej przy placu Teodora położo- 
nej, ze starego bndynku piątrowego i parcel 
lk. 2668/2 i 2668/8 się składającej wraz z 
przynależnościami skladającemi się co do re- 
alności lk. Dän. z urządzenia do oświetlenia 
gazowego, windy żelaznej i t. d. zaś eo do 
realności Iech. 860JIII. z przybudówki muro- 
wanej i parkanu. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione: 1. na 134.108 kor., 2. na 
66.098 kor. 50 hal., które to kwoty obejmu- 
ją wartość przynależności wynoszące co do 
realności lwh. 744/1. 3803 kor., zaś co do 
realności lwh. 860/U[. 123 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 744/TM. 67.051 kor. 50 hal., co do re- 
alności lwh. 860/IM. 33.049 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byduby niedopuszczalną, oależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjcym, dnaczaj Tore, 
nie tego rodzaja es du samej nieruchorauści 
nie mogłyby być ju ze skutkiem podne- 


same 
arawa hwi 


Te oschy, dla kiórych jakie y 
siężarg na powyższych nieruchomościach hądź 
obkeenie już istnieją, badź w toku nosiępo- 
wania łieytecyjnego powstaną. za i 
bein o dalsz wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temni sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu lieytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazów hipotecznych dla wzmiankowauych 
nieruchomości, uprasza się c. k. sąd krajowy 
cywilny we Lwowie, przesyłając Mu wygo- 
towanie niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy S L, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 7 kwietna 1909. 


yet 


u. cz. E. 367/9 
Edykt licytaeyiny. 

Na żądanie Altera Hochmana w Kalu 
szu, odbędzie się dnia 17 maja 1909 o godz. 
630 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. IM. w Kałuszu, licytacya 
całej realności lwb. 209 ks gr. gm. Kamień 
złożonej z domu, budynków gospodarczych i 
około 14 morgów gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 10264 kor. 

Najniższa cena wynosi 6848 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 24 marca 1909. 


(3907 2—2) 


L. ez. E. 619/9 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Simchego Zellera odbędzie 
się dnia 17 maja 1909 o godzinie pół do 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w sali Nr. III. w,Kałuszu lieytacya 1/8 czę- 
ści realności obj. lwh. 1831 gminy kat. Ka- 
łusz złożonej z domu i p. bud. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
ere, jest oceniona na sumę 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 1 kwietnia 1909. 


(3910 2—2) 


L. cz. E. 1226/9 
Edykt licytaeyjny. 
Na żądanie Benziona Renzelsteina, od- 
będzie się dnia 17 maja 1909 o godzinie 
8:30 przed południem w sądzie niżej wymie- 


(3906 2—2) 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


cyę, jest oceniona na sumę 3980 kor. 


dzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałnsz, dnia 1 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 2715:8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 


Na żądanie Mariem Feit, odbędzie się 
dnia 15 maja 1909 o godzinie 8 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3 w Ottynii licytacya połowy real- 
ności lwh. 1624 ks. gr. gm. kat. Ottynia 
składającej się z parceli budowlanej, na któ- 
rej pobudowany jest dom mieszkalny podle- 
gający podatkowi domowo - czynszowemu i z 


pareel grunt. 448, 450/1 i 452. 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5323 kor. 75 hal. 


Najniższa cena wynosi 2661 kor. 87 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie: 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularuy, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
pizerzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biarze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej: 
sza leytacys byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
sis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SWOT, 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ziężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli pie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
padu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 9 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 471/8 (26) (4021 1—38) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie masy konkursowej Nachu- 
ma Lówa zastąpionej przez zarządcę Szymo- 
na Maschlera i na żądanie Kłaudyusza An- 
germana, odbędzie się dnia 13 maja 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38, stosownie 
do przepisów $$ 272 do 280 ees pat. z 9 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. lieytacya 
w celu zniesienia współwłasności realności 
lwh. 416 ks. gr. gm. kat. Sędziszów i real- 
ności lwh. 200 ks. gr. gm. kat. Góra rop- 
ezycka objętych wraz z przynależytościami. 
Realność whl. 200 gm. Góra ropczycka skła- 
da się z budyaków fabrycznych po dawnej 
eukrowni i z gruntów pod uprawę, realność 
zaś lwh. 416 gm. Sędziszów składa się tylko 
z gruntów pod uprawę. 

Wartość realneści lwh. 200 gm. Góra 
ropczycka zapodana jest na 40.000 kor., zaś 
wartość realności lwh. 416 gm. Sędziszów 
na 6106 kor. 

Poniżej tej ceny szacunkowej sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
|abularny. wyciąg katastralny, protokoły oce- 
mienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 14 kwietnia 1909. 


L. cz. E. 306/9 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Zurawnie, zastąpionego 
przez adw. dr. Ruhrberga, odbędzie się dnia 
10 maja 1909 o godzinie 8:30 przed połu- 
duiem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. I. w Zurawnie lieytacya : a) realno- 
ści Jwh. 120 gminy Lubsza. b) realności 
lwh. 316 gminy Lubsza, e) realności lwh. 741 
gminy Lubsza. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 1320 kor. 

Najniższa cena wynosi 880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


(3972) 


Najniższa eena wynosi 2653 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


(3962 1—3) 


bądź ; nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya ; licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniaeń tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zadu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 5 kwietnia 1909. 


L. ez. E. 1113;8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żadanie Towarzystwa kredytowego 
w Grrbowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Ignacego Agatsteina, odbędzie się dnia 12 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem w 


(4013) 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 , 


w Grybowie licytacya 1/4 części realności 
lwh. 79 ks.gr. gm. Kąclowa objętej dłużnika 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Mor- 
darskiego zastąpionego przez kuratora Wa- 
lentego Kmaka własnej. 

Nieruchomość względnie część tejże 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
3177 kor. 50 hal. 

Najniższa eena wynosi 2118 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pe'nomocnixa do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 29 marca 1909. 


L. ez. E. 309/9 (5) (4010) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 14 maja 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
hiurze Nr. 5 odbędzie s licytacya realności 
obj. Iwh.: 1. 246 i 2. 488 ks. gr. gm. kat. 
Żużel, parcele budowlane, role i pastwiska 
2 morgi 25 s.? łącznie bez przynależności. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
Gre, są ocenione: 1. na 1180 kor., 2. na 342 
koron. 

Najniższa cena wynosi: pod 1. 786 kor. 
67 hal, pod 2. 228 kor., łącznie 1014 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lcytacya byśaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzzeja co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZOBE. 

Te osaby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 20 marca 1909. 


Le E. VII. 2941/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 czerwea 1909 o godzinie 9:30 


(3898) 


przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 


2 odbędzie się lieytacya realności obj. lwh. 
876 gm. Delatyn. 
Nieruchomość ta oceniona jest na 4170 
koron. 
Najniższa cena 2085 koron. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 17 kwietnia 1909. 
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L ez. E. XVI. 10598 (80) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mechla Rosenbacha, kupca 
w Łańcucie, odbędzie się dnia 22 czerwca 
1909 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. II. licytacya 
połowy realności objętej l. wyk. bip. 1501/II. 
ks. gr. m. Lwowa wraz z przynależnościami, 
bliżej w protokole ocenienia H. XVI. 1059/8 
(10) opisanymi. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na licytacyę jest oceniona na 18.511 
kor. 66 hal., przynaleźnośai zaś na 488 kor. 

Najniższa cena wynosi 964% kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne już ustalone i odnoszą- 
ce się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


') tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVI. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłuby niedepuszezalną, należy 


zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytatyjnyja, inaczej roszeże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 


: 527006. 


Te osoby, dia których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości badi 
obecnie już isinieją, vądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. cz. S. 2/6 (25) (3943) 

Na wniosek komisarza konkursowego 
uznaje się otworzony uchwałą tego sądu z 
dnia 12 kwietnia 1906 1. cz. 5. 2/6 (1) kon- 
kurs do majątku p. Józefa Sklenki, kupca 
zarejestrowanego pod firmą Józef Sklenka 
kram towarów mięszanych, przemysł gospo- 
dni i dostawa wiktuałów dla wojska w Ka- 
mionce strum. uznaje się po myśli $ 189 
ord. konk. za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 20 marca 1909. 


L. cz. 1/9 (23) 
Ogłoszenie. 
Uchwałą tego sądu z dnia 15 lutego 
1909 1. cz. S. 1/9 (1) otworzony konkurs do 
majątku Piotra Křižnika, właściciela piekarni 
w Krakowie, ul. Krótka l. 5 uznaje się po 
myśli $ 154 ord. konkurs. ze ukończony. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1909. 


(8993) 


Konkursa. 


L. 48098/II. (3934 2—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych w Dźwiniaczce z pobo- 
rami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 399 kor. 
na służącego i 

w Zapałowie z poborami 3 klasy 8 
stopnia i ryczałtem 680 kor. rocznie na słu- 
Żącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
7 maja b. r. do e. k. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Liwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 36/9 (3978) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k. i $ 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 17 czasopisma „Monokl* 
z dnia 24 kwietnia 1909 pod' tytułem: 1. 
„Stare czasy“ od „Praszczur* aż do końca, 
2. „Aforyzm*, 8. „Kochany Monoklu* od 
„Postanowiłem* do końca, 4, „Wspomnienia 
poświąteczne* od „lecz nasz“ do końca, 5. 
„Wieczór w domu państwa F.“ od „korzy- 
stajże* do końca", 6. „Przed wizytą“ od „To 
na jedno“ do końca, 7. „Nasze sługi“, 8. 
„Pokrewne galanterye* i 9. „Na miłosnej 
schadzce* zawiera znamiona występku z $ 516 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego kon- 
SEH tego czasopisma w dniu 21 kwietnia 

9 


"W skutek tej uchwały wzbronione jest 


geed 
EH 


EE A AT A a DY Z EO EO OO O TEE EES EEN EE 


t 


(8879) ; dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za- 


brany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1909. 


H Pr. 35/9 (1) 15979) 
Imenu Ero Beamyecrza Ilicapa! 

II. k. ern Kpaesnń Aan CUpaB Bap- 
HAX y JIbsBoBi piman Ha uiącraBi S$ 489 i 
498 sakoma kapioro i $ 87 BakoHa npa- 
COBOTO, mo auer apTAkyny IOMIIIEHOTO 
B yaoi 15 uaeonaca „OBoóora* s gaa 17 
npBiraa 1909 nią aannceo „PosoBunn* mi- 
ern, B coól sRameHa uposuna 8 § 302 
8. E} 1 upoTo ycHpaBeXJIHBJIEHA ECTE BA- 
paamjweda sepes nu. kK. lipokyparopa yep- 
sKaBHOTO KOHDICKATA Gei HacONAMCH B An 
17 nkBiraa 1909. 

B macuixok Toro pimeaa s60opokere 
60TE galbme mnpege Toro aprakyly, a 
aaópaani Daun Mae ÓyYTA SEKIĄCHNA. 

Joris, qua 24 nwBiraa 1909. 


BL. 85 (3594) 
Jm Namen Seiner Vtajejtót des Kaifer ! 

Tas I. É Qandesgericht Wien alż Breh- 
gericht Dat mit dem Ertenntnijje vom 10 dlpril 
1909, Pr. XXXV. 8593, auf Antrag der É. f. 
Staatsantvaltjchaft erfannt, daß der Jnhalt Der 
Rummer 30 der periobijdjdn Drutihrift: „Der 
Bilig“, ofne Datum I. in dem genilleton : 
„Aug dem Keben cines Tëben Mädelë” m der 
Steche von „© war ein" big „gerrifjen wor- 
ben wäre” ; II. tn demfelben Feuilleton in der 
Stelle von „Wohl lauerte" bis „was ih wollte” ; 
DI. in demjetbin Fetileten in der Stele von 
„Ruu famen al“ dig „unaużgełóftec Sinulicj= 
teit“; IV in dem rtitel: „Die Crziehung zum 
$omojrzuelen" in der Stele von „Git Da 
nicht" big „Jollen” ; V. in Dem Nrtifel: „Era 
gódie eines Homoferuelen” in Der Stele von 
„Scdenfalló” big „begeiftern fann” bas Berge- 
Den nach $ 516 EL ©. begründe nnd c2 wird 
nach $ 493 Gt. BW, O. bag Berbot der Weiter- 
verbreitung Meer Drudjchrijt auëgejprodyein, Die 
von ber É. £. Staatganwaltjchajt verfügte Be- 
jhlagnafme nah $ 489 St. P. D. beftätigt 
und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernihtung 
der faifierten Cremplare erfonnt. 

Wien, am 10 April 1909 


Das i. É reis- als MPrekgerihi iu 
Trient gat mit dem Srtenutuijje bom 16 April 
1969, Pr. 22/9, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 14 de Zeitihciji: „L'Avvenire del 
Lavoratore“ wegeu der ruft: „Spunti e 
appunti“ iu ber Stelle von „Ohi sono costo- 
ro“ big „ammazzano parimenti“ ; „Per l edu- 
cazione poeletaria* bon „Oi liberiamo* big 
„nuova religione“; „Dopo un processo Bre- 
ve commento“ von „La giuria assolve“ biġ 
„dente per dente“; „Cronaca dei muratori“ 
nm „Perche abituati“ bi „accumulare tes 
sori“; „La poverta dei frati“ von „Truffare 
tante“ bi „galeotto e mezzo“ nnd „Una do- 
manda Curiosa“ von „Ora il corpo“ big „an- 
che il veleno?“ nad $ 122 d, 300, 302, 308 
und 305 Gt. ©, verboten. 


Das £ t. Oberlandesgeriht in Prag Hat 
mit bem Grtenutniffe vom 2 April 1905, Bs 
149,9, bie Weiterverbreitung Der Numuter 645 
ber geljchrijt: „Lidove Listy“ wom 2% Mirą 
1909 wegen Der Stele von „A nyni jest vse 
jine“ biś „a srdeim nasim blizkych“ beg Nr- 
tifelż; „Na Drine“ nach Artifel IX dts Giefegce 
vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL fr. 8 ex 
14638, verboten 


Da3 E t. Kande- als Brekgeriyt iu 
Hrag hat mit dem Grfenntnijje von 5 April 
1809, Jr. L 284/9, Die Weiternerbreitung der 
in iu Haris erjchelnenben Drudjdhrijt: „Les 
Temps Nouveaux“, und zwar der Nummer ë 
vom 20 Mai 1905 famt Heilage: Supplement 
Litteraire Rummer 5 wegen der Stellen non 
„Si la science et la raison“ big „de leur 
soumission“, und von „Au-dessus de la 
Grotte“ big „betise huruaine* deg Mrtifels : 
„Les Fetes du Peuple“; von „Il s'agissait 
en somme“ big „aux sentiments“, bon „Je 
pense que l'anarchisme* big „les szndicali- 
stes“, bou „L'anarchisme miapparait pig 
„mouvement proletarien“ beś Artifefs: „Le 
Congres anarchiste temu a Amsterdam“ 
(aout 1907); „Nimes. Notre belle armee“; 
„Saint-Etienne“; „Saint-Malo“; pon „Cepen- 
dant cette greve“ big „pas ete evite“ beg 
Artiles: „Uraquay* ; „Causes de lInfenti- 
cide“ (in ber Beilage); „Et pour mon ame — 
pour les vendre“ (in der Beilage) und voun 
„La propriete est“ big „et un soldat“ (iu 
ber Beilage in ber Rubrit: „Melanges et Do- 
euments); — Der Nummer 7 bom 13 Juni 
1905 famt Beilage: Supplement Litteraire 
Nummer 6 wegen der Stelen von „La verite 
est“ big „famille humaine“ deg Artitels; „En 
Antoncmie"; bon „Pour quelques“ big „prix 
du sang“ deg Mrtifels: „La greve sanglante“ ; 
von „Dans tous les pays“ big „les effets“ 
deg Wrtife($; „Suede“; von „C'est par un 


| mouvement“ big „biens de la vie“ Deg Arti- 


fels: „Ktats- Unis. Chicago“; „Oleveland- 
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Ohio“; opp „En temps de paix“ bia „de 


eege 


Pavenir“ beg $lrafef(8; „Le service militaire 
(in der Beilage; — der Nummer 8 vom 2? 
Suni 3908 wegen deg Urtifefg; „Apres Raon 

VE:ape, Draveil et apres Daraveil?“; nub 
der Stelen bou „s'adresser a Dieu“ bis „que 
les manifestations“ und von „Ne soyez plus“ 

DIS „eusrgiqnes et persuasifs* beż Mrtifels : | 
„Les sans travail“; bom „łapplaudis a la“ 
bia „d'organisatien* beg Alrtifefż: „Une fe- 
deration ansrchiste*; bon „Aussi lon espe 

re“ big „d'execution* deg Yrtitelg; „Preguart | 
a Reims“ pon „Le jour ou le Tsar“ big „iu- 
famies tsaristes* beg Artifele: „Russie“: von | 
Nous nons adressons“ big „Anavchie“ beż | 
Mititei: „Le massacre dans la prison d'Je- 
katerinoslav“; vou „O'est la mort“ big „de 
la religion“ begiArtifel3: „New York“; „Les 
peines“ big „contra le tsarisma* deg Mrtitelg : 
„Indes Anslaises" ; -- bey Nummer 9 vom 
27% uri 1908 famt Beilage: Supplement 
Litteaire Nummer 7 wegen der Stellen von 
„Cela demontre amplement“ big „l'ordre vs- 
ritable“, von „Celni qui, a de“ big „la vio- 
lence?“ und von „Tr s pacifique, celui“ big 
„a ne rien ceder“ deg Urtifelś; „La force et 
Je drcit*; bon „De nos jours“ bis „ineon- 
sciente“ beż Wrttde: „Avx Aristocrates de 
la pense!*. „Respondez!*: bon „On adore 
la gloire“ Dë „demasseerer hier“, von „Łe 
protestantisme“ big „dehors d'elies" und bon 
„La religion romsine“ bis „a peu d'indi- 
gents“ in ber Mutbrif „Melanges et docu- 
ments“; — ber Nummer !1 vom 11 Juli 
1909 wegen der Stelen von „Il fsut directe- 
ment“ big „camardex de Macguigny“ bes 
rtifel3 ; „LOdyssee d'une Grevesaime“ ; Volt 
„lai idee pourtant“ big „de cette entrevue“ 
des Artiferg: „Fallieres a la venette“; beg 
Aztifelż; „DL'entimilitarisme international“; 
vow „Le Christ a deja“ big pariamentaire" 
unb von „Il ne leur reste“ big „des revoltes“ 
Des Alrtifel(3; „New York“; bon „Sous ce ti- 
tro“ big „d'un braven beg Artifel8: „Russie“ 
nah Ś 123 a nnd b, 800, 302, 308, 305 unb 
gemäg Ortifel IV. des Grirbeë vom 17 De- 
SR 1862, R ©. BL Mr. 8 ex 1868, ver- 
oten 


Dag t. É Landes: als Prehgeriht in 
Prag bat mit dem Crleuntniffe vom 9 Wort 
1869, Wr. I. 300,9, die SBeiterverbreitung Der 
Nummer 7 der ritidjrijt: „Mlade Proudy“ 
vom 9 Alpi 1909 wegen ber Stelen von 
„Przzska policie“ big „redaktory“ und Vom 


„Vseeky okolnosti“ big „byti uiisteni“ deg 
Yrtifelg; „Perseśuce unarodne- soeiaiistieke 


mlxdeza v Cechach“ und beż Yrtifela: „Dru- 
hy pripad“ in ber Rubrif: „Li-ty z kasaten“ 
nadh $ 300 St. ©. und Mrt IV. beg We- 
jeżeś vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. Kr. 
8 ex 1868, verboten. 


Tag £ © Moubeë-, als Prekgerihi in 
Prag Bat mit dem Grfenntnijje voni 9 nit 
1909, Pr. F. 299/9, bie YBeiierberbreltung Der 
Numner 23 ber Beilfdrift: „Vevukovan* vom 
8 %pril 1909 megen deg nts: Volen: ka 
cviceni“ nach Ś 308 und 3510 St ©. jowie 
gemäh Artifel IX. beż Gejegeg vom 17 De- 
zember 1862, N. G. BL Nr. 8 ex 1868, ver- 
boten. 

Dag 1. E Monbeë- alg Breboerdt i 
Prag fat mit dem $rfenniniije vom 10 Min 
1909 Br. 1 303/9, Die Writerverbreitung Der 
Kummer 4 ner Hitt: „Namostałaost” 
vom 8 April 1909 megen ber Stelen von 
„Pripravuje se“ biś „do vysetrovaci Vazby* 
deg Alrtitelgż: „Pripravuje se novy..*; bol 
„Siraha nase“ big „znovuutyareni statu“ unb 
bon „Pokladame za velikou“ big „Rim a Vi- 
den“ beg Mrtifels: „Zasady strany statopra- 
vne pokrokowe” (in der Beilage: „Racikalsi 
Lisiy“) nah § 65 a und 300 EL 6 ver 
boten, 


Das t.f. Qande- all Preggeridhł in Prag 
Bał mit bem Erfenntniffe vom 10 April 1989, 
Pr. I 3029, die Weiteryerhreituug ber Nummer 
a Der deltjdhuijt: „Cesky Svet“ vom D April 
1969 wegen Der Stelen von „Narod vzbuze- 
ny“ big „zadnebs ulienictvi“ und bon in, 
kova v pravde byla“ big „pokojne ođvociva- 
jicich* beg Arttfel8: „Ceska luza“ nadh § 302 
Gt. ©. verboten. 


Das É É. Landes- als Prekącnicht in Prag 
Bat mit benm ErÉenntnifje vom 10 gint 1909, Pr. 
1 3049, bie Weiteroerbreitung der Hummer 
85 der eitihrijt: „Venkov“ vom 9 April 
1909 wegen deg Mrtifelg; „Persekuce straty 
narodne-socialni* nadh $ 300 Gt. ©. verboten. 


Das f É Qandes- alè tirepgeridh: in 
Prag hat mit dem Crfenntniffe bom 10 April 
1959, Pr. I 8:59, die Weiterverbreitung der 
uicdhtveriobifhen, it Prag erihienenen Drud- 
ët - „Aby se vlk nazrał a koza zūstala 
eela. Nabozenska snazeni. Jamesova Prag- 
matismu a realitmu Masarykova Napsa* Pb. 
gt. V. Sobotka. Tiskem delnieke nihtiskar. | 
ny. Nakladem vlastnim“ wegen der Stellen | 
von „A jeho buh“ big „na Balkane* (Seite ' 


51), 
BEAN 
von 


von „Tedy ani buh“ big „zit dal“ (Seite 
von „A dovidam se“ big „neco do mne“ 
„Ani Vecnost“ big „tanecnieka“ (Seite 
54), von „Ant, aut“ bis „hned nebude“ (Seite 
56), bon „Vyfamovany gram“ big „ne buh“ 
(Seite 62) nah $ 122 b St. 6. perboten. 


Daz E É Randeg- als Brekgeriht in Prag 
Dot mit bem Erfenntnijfe vom 11 April 1909, 
Vr. L 8305/9, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 7 Der Reitichrift: „Statni Zrizenec“ pom 
10 det 1859 wegen der Stellen von „Den 
25 brezna 19:94 big „vitezstvi stavov -kemu“, 
von „Pan Wagn r“ bi „nesychodnejsi !?% 
unb von „Cteta* Më „priprzvujte se!“ Deg 
Afrttfelfż ; „Po s'avce franzouskeho gostovniho 
zrizenectva“ unb beś lrtitefs ; „Justicni na- 
deje“ nach $ 300 und 305 St ©. verboten. 


Das t. E Saudeś: ola Prekqericht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe bom 11 April 
1909, Br I. 8069, bie Writerverbreitung Der 
Nummer 100 der Beitihrijt: „Pravo Lidu“ 
vom 10 Mpril 1909 weven der Stele von „Ale 
o pravni duvody se nejedna“ big „Bienerth 
ma na vybranou“ deg Mrt: „Politicky 
spolek Spravedlnost‘ v Ha!esovicich-Bubnech 
policejne rozpusten a veskere jmeni spolko- 
ve zabaveno“ naň% § 65 a und 300 Gt ©. 
verboten pz 

Das £ f Greis: als Preggeriht in 
Eger hat mit dem Grfenntnifje bom 10 April 
1909, Br. 24/9, Die Weiterverbreitung Der Nun- 
mer 27 Der Bei fohrijt: „Cgerer Nenefte Nuth- 
richten" vom 7 Ofteruondś (April) 1909 me 
gen der Stele von „E8 mub Kier” big „Achtung 
und Anerfenning" deg Artifelś: „Nacdhilange 
u Den Ggerer Demonftrationen" nah $ 305 
St © verboten. 


Das f. É Rreiz- alg Breggeriht in 
Bitten hat mit bem Grfenntnifje vom 10 April 
1509, Pr. 38/9 die Weiterverbreitung der Num- 
mer 15 der Aeitjchrijt: „Obzor po samosprave, 
zivote hospodarskem, bont domkaru. chalu- 
sniku a malorelniku* bom 8 nt 1909 fee 
gen Det Stelle bon „Offteielni svet krestansky* 
bis „jest udrzovana* beg Wrtitel8; „Nase 
vzkviseni* nach $ 808 ©t. ©. verboten, 


Dag E É Kreis- als Prekgeriht in 
Meichenberg hat mit bem Erfenntnijje bom LO 
April 1909, Br. 23.9, bie Meiterwerbreitung der 
Nunmer 15 Der feitjcgrift: „Deutche Arbel- 
ter-Stimme” bom `O April 1909 wegen Der 
Stele ron „Bunóchjt Die herzlichjten* bis un- 
ten zugeht” deg Artifels ; „Cingejendet" nach $ 
300 St ©. und Artifel IV. des Gejegeś bom 
17 Dezember 186%, N. 6. BI, Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Preggericht in Nen- 
titjdjrn hat mit bem Crfenntmiffe vom 12 April 
1909, Br. V 10/9, bie MBelterverbreitung ber 
Nummer 29 der Zeitjcyrijt: „Duch Casu“ vom 
10 April 1909 wegen deg Artifels; „Pasije“ 
nach $ 122 a St. ©. verboten. 


Da3 É. t. Kreis- al8 Preggericjt in Tefen 
Bat mit bem Grfenntuife vom 11 Aprii 1809, 
Pr. VIII. 109 bie Weiterverbreitung Der Num- 
mer 15 ber Beitihrift: „Hlas Lidu Slezske- 
ho“ vom 9 gint 1909 wegen des Mrt: 
„Jak socialista vzkrisil mrtveho“ ių Det 
Stelle vou „setrasl se sebo jarmo” bia „pra- 
vy pobyt oproti onomu veenemu vymy:le- 
nemu“ nach $ 302 und 20% Es @ verboten. 


Kurateie. 


L. ez. L. IX. 8/9 P. IX. 7%9 (1) 
(3744 3—3) 


ykt. 
Za marnotrawcę uznano Ilka Blażkiewi- 
cza syna Mikołaja w Kupczyńcach. 
Kuratorem jego ustanowione Mikołaja 
Kaczumia rolnika w Kupczyńeach. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 24 lutego 1909. 


Rozmalte obwieszczenia. 


L. Prez. 10105 (3986 2—8) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
oełasza niniejszem, że pan Julian Karabiń- 
ski e. k. notaryusz w Bolechowie wskutek 
przyzwołonego reskryptem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwosci z 18 stycznia 1909 L. 
39269/8 przeniesienia go na urząd c. k. no- 
taryusza w Dolimie z dniem 30 kwietnia 
1909 z urzędowania w Boleehowie ustępuje, 
a dnia 1 maja 1909 urzędowanie w Dolinie 
obejmuje. 

Prezydyum e k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1909. 
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L. XVII. en 


YZaAZŻ 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24. kwietnia 1909. 


Husiatyn 
Trembowla 
Żydaczów 


Epizoocya Miejscoweść 


Chorostków ob. dw. (1 zagr.); 
Iwanówka ob. dw. (1 zagr.); 
Rudniki od. dw. (1 zagr.); 


Wąglik 


Nosacizna Borszezów Łanowce ob. dw. (1 zagr.); 


Krzywcze górne (1 zagr.); 

Kurzany ob. dw. (1 zagr.); 

Cieszanów (1 zagr.), Łówcza ob. dw. (2 zagr.); 

Biecz (1 zagr.); 

Rodatycze (1 zagr.); 

Czepelówka ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów ob. dw. 
(1 zagr.), Rogóźno ob. dw. (1 zagr.), Tuczapy 
(2 zagr.); 

Głowienka (1 zagr.) ; 

Szwejków ob. dw. (1 zagr.) ; 

Kryłos (1 zagr.); 

Sinków ob. dw. (1 zagr); 

Zełdec ob. dw. (1 zagr.); 


Borszczów | 
Brzeżany 
Cieszanów 
Gorlice 

Gródek jagiel. 
Jaworów 


Krosno 
Podhajce 
ARE 
Zaleszezyki 
Zółkiew 


Kociubińczyki ob. dw. (1 zagr.), Kotówka (1 zagr.), 
Tłusteńkie (1 zagr.); 

Krzesławice (2 zagr.); 

Borek szlachecki (1 zagr.); 

Nowosiółka (3 zagr.) ; 

Skomorochy nowe (1 zagr.), Wiśniów (1 zagr.), Za- 
łanów (1 zagr.); 

Kołodziejówka (1 zagr.); 

Jarczowce (1 zagr.); 


Husiatyn 


Kraków 
Podgórze 
Podhajce 
Rohatyn 


Róża świń 


Stanisławów 
Zborów 


Biała 


Dankowcie (2 zagr.); 
Cieszanów 


Basznia dolna ob. dw. (1 zagr.), Narol wieś (1 
zagr.) ; 

Starawieś ob. dw. (1 zagr.); 

Krasnostawce (1 zagr.); 

Wodniki ob. dw. (1 zagr.); 

Udnów (7 zagr.), Zwertów (9 zagr.); 


Limanowa 
niatyn 

Stanisławów 

Żółkiew 


Pomór świń 


: Lisko Ropienka (2 zagr.); 
Szelestnica | Turka Wysocko wyżne (1 zagr.); 
Otręt Buczacz Brzezówka (6 zagr.); 
Borszczów Oleksińce (1 zagr.), Dźwinogród ; 
Czortków Bazar, Kosów ; 
Dabrowa Siedliszowice ; 
Grybów Stróże wyżne; 
Kamionka Podzamcze (1 zagr.); 
Kołomyja Kołomyja (! zagr.); 
Wścieklizna | Mielec Wadowice górne (1 zagr.); 
Podgórze Prokoein (1 zagr.); 
Podhajce Hołhocze (1 zagr.); 
Rohatyn Bołszowce, Fraga (1 zagr.), Wyspa; 
Ropczyce Dębica (1 zagr.); 
Stanisławów Sobotów (1 zagr.); e 
Tarnów Koszyce wielkie ob. dw. ; 
Wieliczka Brzezowa;; 
Zbaraż Łłubianki wyższe. 


C. k. Namiestnietwo. 


Lwów, dnia 24. kwietnia 1909. 


uez C. T 39 (1) (3869 3—3) | zydenta sądu obwodowego Modesta Karatni- 

Przeciw Antoniemu Deńkowskiemu któ- į ekiego, a zastępcami przewodniczącego rad- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- | ców c. k. sądu krajowego Marcelego Pile- 
ny został do ek sądu powiatowego w Ska- | ckiego, Edwarda Hermanowicza, dr. Fryde- 
łacie przez Maryę Deńkowską pozew o 400 
koron. 


Józefa Willaume. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną au- 
Brzeżany, dnia 20 kwietnia 1909. 


audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
maja 1909 o godzinie 9 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Sofrona Kulibabę w i ez. C. II. nd. (1) 
dykt 


(4023) 
czanówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 2 kwietnia 1909. 


Przeciw Iwanowi Kujbida, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sąau powiatowego w Rudkach przez 
Michała Petruszczaka w Rożdratowicach po- 
zew o 430 kor. 34 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 29 kwietnia 1909. 

Celem strzeżenia praw Iwana Kujbidy 
ustanawia się pana adw. dr. Dormana w 
Rudkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kujbidę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rudki, dnia 19 kwietnia 1909. 


L. Prez. 1058 18 P/9 (3852 3—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Kkscelencya pan Prezydent wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wał na mocy § 301 proc. kar. dla drugiej 
dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 9 rozpo- 
cząć się mającej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy tutejszym 
e. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniezącym sądów przysięgłych e. k. pre- 


ryka Jazubowskiego, Juliana Dawidowicza i 


L. cz. C. II. 83/9 (1) (4042) 
Ed S 

Przeciw Onufremu Olchowieckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ko- 
pyczyńcach przez Juliana Mazura pozew o 
400 kor. 

Termin wyznaczono na dzień 29 kwie- 
tnia 1909. 

Celem strzezenia praw niewiadomemu 
z miejsca pobytu, ustanawia się pana dr. 
Arnolda Moslera adw. w Kopyczyńcach, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 10 kwietnia 1909. 


L. ez. O. IL. 29/9 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
Marcelim Tarabanowicz wniesiony został 
przez Józefa Aschkienazego pozew o uznanie 
prawa własności do wyk hip. 195 gm. Ba- 
bińee ad Krzywcze. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 12 przed poł., sala Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw wymienionej 
masy spadkowej ustanawia się pana dr. Ja- 
na Hryniewieckiego adwokata w Mielnicy, 
kuratorem. 

Tenże kurator będzie wyż wymienioną 
masę spadkową na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona sama w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocuika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 18 marca 1909. 


(4044 1—3) 


L. Prez. 10.376 13 N. M/9 (4034 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Władysław Gór- 
ka ek notaryusz w Gwożdzeu, wskutek 
przyzwolonego reskryptem ce. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 1 marca 1909 L. 2362/9 
przeniesienia go na urząd ce. k. notaryusza 
w Bełzie z dniem 7 maja 1909 z urzędowa- 
nia w Giwoźdzcu ustępuje, a dnia 10 maja 
1909 urzędowanie w Bełzie obejmuje. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1909. 


L. cz. ©. XXII. 287/9 (1) (8983) 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Kirschnerowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę Emanuel Khuner i Syn 
w Wiedniu pozew o 218 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 21 kwietnia 1909 o godzinie 
10 rano sala 8 w e. k. sądzie pow. S. I. 
we Lwowie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Bernarda Koftlera 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy S. I, Oddz. XXII. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1909. 


b oniesien 


Rok 1909. 


ja prywatne. 


L. cz. ©. I. 68,9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Maryi Kupecz zam. Fajta i Ja- 
nowi Kupecz, zamieszkałym w ostatnim cza- 
sie w Budapeszcie VII. Ovoda utcza 24, któ- 
rych miejsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu powiatowego w Kra- 
kowcu przez Teodora Hładkiego w Nahaczo- 
wie pozew o 820 kor. 68 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 kwietnia 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi Kupecz 
zam. Fajta i Jana Kupecz, ustanawia się pa- 
na dr. Samuela Nebenzahla adwokata w Kra- 
koweu, kuratorem. 


(4017) 


Tenże kurator zastępywać będzie Ma- | 


ryę Kupecz zam. Fajta i Jana Kupecz w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki oni sami w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Krakowiec, dnia 20 marca 1909. 


L. ez. C. II. 172,9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Bułatowi z Ko- 
walów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Wojciecha i Zofię z Bu- 
łatów małż. Tulików w Kowalowy pozew o 
własność 1/5 części realności lwh. 64 gmi- 
ny Kowalowy i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 3 maja 1909 o godz. 9 
rano w tut. sądzie biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Bu- 
łata ustanawia się pana dr. Alberta Agat- 
steina adwokata w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 15 kwietaia 1909. 


L. Prez. 10542 (4033 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jan Czechowicz 
c. k. notaryusz w Mikołajowie wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 18 stycznia 1909 L. 
39269/8 przeniesienia go na urząd e. k. no- 
taryusza w Bolechowie z dniem 30 kwietnia 
1909 z urzędowania w Mikołajowie ustępuje, 
a dnia 1 maja 1909 urzędowanie w Bole- 
chowie obejmuje. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1909. 


(3967) 


L. ez. ©. II.*250/9 (1) (3947) 

Przeciw Władysławowi Grzywie, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rzeszo- 
wie, przez Anielę Grzywa pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na 5 maja 1909 o godzinie 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Władysława 
Grzywy, ustanawia się pana dr. Kappla adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, (Od, zb U. 

Rzeszów, dnia 19 kwietni +909. ` 


waż Y 


Jedyre polskie pismo mutowe 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 

Na treść pisma w kwartale I. złożyły się następujące utwory: CHOPIN Fryderyk 
Dwa Polonezy w As i (ies dur (dotąd u nas nie wydane). Piotrowski M. „Cieniom F. 
Chopina*. Valse brillante. Poleski M. „Chwat Maciek*, mazur konkursowy. Jasieńska L. 
Wspomnienie — Polka. Christiany A. Polka Mazurka, Berger R. „Pokusa“. Wale. Lu- 
bicz P. Kontredanse Słowiańskie. Makomaski KE. Gawot-Fugenia. Skimborowicz H. ks, 
2-ga Dumka i Jarno I. „Cesarzu, Cesarzu* Pieśń Krysi z op. „Krysia Leśniczanka** 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 


ceny są obecnie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B ©“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Haasmana 1. 9. 
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Odjazd ze Lwowa 18 maja 1909. 
Czas trwania podróży 36 dni. 


Ruta obejmuje: 


£wów — Budapeszt — Tryest — Brindisi — 
Said — Jaffe — Jerozolime — Bethleem — 
Nazareth — Jaff d: T 

Karmel — Nazareth — Jaffe — Port Sai 
Sin — Messynę — Neapol — 


tycho — jordan — Morze 


KE — Saharę — 


Program. 


i 


Wyborowa 


adróż Towarzyska 


do Egiptu i Palestyny 


Zielone Święta w Jerozolimie, — 


ai g 


EE 


KT LAŁ DZI 


r ei 
KE EE REENERT POCZT DOZ A 
IER AER EA SEET 


FPT WH E RE "CZ 


(ena 
H klasa 
K. 1350 


ieksandryę — Port 
E Johann — Je- a 
ale — górę 


— Kairo — seh — 


ompeję — Wezuwiusz — Rzym — Wenecyę — Fiume — Buda- 


peszt — £wów. 


Za cenę powyższą otrzymuje każdy z uczestników: 


. Koszta wycieczek (według załączonego programu). 

. Powozy z dworców kolejowych do hoteli i z powrotem. 

. W miastach portowych przewóz do okrętów i z powrotem. 
. Ciceronowie podczas całej podróży. 


R en > 9 DO PF" 


. Bilet jazdy koleją i okrętem od Lwowa do Lwowa I. względnie II. klasą. 
. Kompletne utrzymanie (kuchnia wykwintna) począwszy od Tryestu przez całą podróż aż z powrotem do Wouer, 


Szczegółowy program wycieczki: 


Odjazd ze Lwowa rano 7:20. Przyjazd w Budapeszcie 9:55 wiecz. 
Zwiedzenie Budapesztu, wieczorem odjazd o 8 godz. (dworzec kolei | 20. 
południowej. 

Przyjazd do Tryestu rano 9:25 odjazd okrętem o 12 w południe. 
Przyjazd do Brindisi w południe 1:30. Zwiedzenie miasta. Odjazd | 21. 
o godz. 4 po południu. 

Podróż morzem do Aleksandryi. 22. 


Przyjazd do Aleksandryi (5 rano). Jazda powozem na dworzec. 


Odjazd koleją 9 rano. Przyjazd do Port Said po południu 3-25, odjazd | 23. 


o 5 po południu. 


Przyjazd do Jaffy rano o 6. Wylądowanie. Obiad w hotelu. Odjazd | 24. 


z Jaffy koleją o godz. 2 po południu. Przyjazd do Jerozolimy o 6 
wieczorem. 


Pobyt w Jerozolimie. Wycieczki do Betleem, św. Jana, Jordanu, ao 
Jericha i Martwego Morza. Zwiedzanie osobliwości miasta i okolicy. | 38 


Góra Oliwna, Ogród Getseman, Meczet Omaru i t. d. 


Odjazd z Jerozolimy koleją o godz. 7:30 rano, przyjazd do Jaffy | 30. 


w południe o 1. Obiad w hotetu. Odjazd okrętem o godz. 8 wie- 


czorem. 31. 
Przyjazd do Haify o godz. 6 rano. Wylądowanie. Wypoczynek w ho- | 32. 
telu Przed południem wycieczka na górę Karmel. Po południu odjazd | 83. 
powozem o godz. 2, przyjazd do Nazaretu wieczorem o godz. 7. | 34. 
Wypoczynek w hotelu. 35. 
Zwiedzenie osobliwości Nazaretu. Wyjazd powozem po południu o | 36. 


godz. 1. Przyjazd do Haify o godz. 7 wieczorem. 
Odjazd z Haify o godz. 18:30 w nocy. 


n 


3 3 u a 


19. Dzień 5 czerwca Przyjazd do Jaffy o godz. 6 rano, odjazd o 4 pop. 


Przyjazd do Portu Said o godz. 5 rano. Wylądowanie. Wyjazd koleją 
o godz. 8'15. Przyjazd do Kaira pop. o godz. 1:25. Powozem do 
hotelu. Po południu przejażdżka okrężna po mieście. 

Przed południem wycieczka do Gizeh do Piramid i Sfinksa, po po- 
łudniu do Cytadeli i Grobu Mameluków. 

Wycieczka do Sahary, Memphis, (ruiny) Statutaty Ramzesa, grobów 
Apisa, Piramid Sahary. Obiad. Powrót do hotelu o godz. 7 wie- 
czorem. 

Przed południem wycieczka do Heliopolis, po południu spacer przez 
miasto. 

Wyjazd z Kaira przed południem o godz. 9:30. Przyjazd do Ale- 
ksandryi o godz. 12:45 w południe. Wyjazd okrętem po południu 
o godz. 3. 


Podróż morska do Messyny. 


Przyjazd do Messyny po południu o godz. 5 wyjazd o godz. 6. 
Przyjazd do Neapolu o godz. 10. Powozem do hotelu. Po południu 
wycieczka do Posilippy, wieczorem spacer po mieście. 

Przed południem wycieczka do Pompei, po południu na Wezuwiusz. 
Wyjazd z Neapolu 0 CG 10 przed południem. Przyjazd do Rzymu 
po południu o godz. 2'25. 


Pobyt w Rzymie i zwiedzenie osobliwości miasta. 

1. dzień: Przejażdżka po mieście. 

Audyencya u Papieża. 

Wyjazd z Rzymu po południu o godz. 2. 

Przyjazd do Wenecyl rano o godz. 5'10. Zwiedzenie osobliwości 
miasta. Przejażdżka okrężna po Wielkim Kanale. Wyjazd z Wenecyi 
o 8 godz. wieczorem. 


Rozwiązanie wycieczki towarzyskiej. 


Zgłoszenia. 


Zgłoszenia do tej towarzyskiej wycieczki przyjmuje się tylko do 5 maja 1909. Równocześnie ze zgłoszeniem należy przesłać jako zaliczkę 100 koron do biura podróży 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana |. 9., resztę zaś należytości do dnia 5 maja b. r. Do tej podróży konieczny jest paszport przeznaczony dla Egiptu i Palestyny. Paszport należy 


przesłać do 10 maja. 


Sprawę zawizowania paszportu załatwia biuro. 


Jazda tam i z powrotem odbędzie się wspólnie i w zamkniętem kółku. Przytem nie przyjmuje się odpowiedzialności za ewentualne opóźnienia pociągów w czasie trwania 
podróży, jakoteż za zarządzone ewentualne kwarantanny. 


Programami i biższomi wyiaśnieniani dr najchetniej: Biuro podróży Stanisława Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Daman M. 9. 
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Bo Hr. i5-go „BLUSZCZU“ dołączone zostało zawierające A20 rycin NAJŚWIEŻSZYCH FASONÓW sukien, bluzek 
i © | e e palt, kapeluszy, bielizny damskiej i dla dzieci, wwielikaąa tablice krojów z opisami 
ALBEU MOP kwiełmiowe, 


ułatwiającymi wykonanie robót w domu; rysunki robót ręcznych, oraz przepisy gospodarskie; rad; 
ZEE Dz See i wskazówki, jak zachować świeżość i piękność ciała. sssmunmnnnaamereeecaasza 


Z przyczyny wyczerpania całego nakładu BLUSZCZU za kwartał I-szy, 


oraz powieść Gracyi Deledda p. t: „SPRA 


zy 


prenumeratę przyjmuje się tylko od kwartału II-go, w którym BLUSZCZ 


rozpocznie druk najnowszej powieści KAZIMIERZA TETMAJERA p. t.: yy AE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Cm RENEE EE E ECH 


Lwów, ul. Hetumańska 4. 
Największy magazyn jubiterski I zegarmistrzawski 
JULIANA GĄBROWSKIEGO 
kupuje 1 sprzedaje stere srebro, złoto 1 kamlenie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


SAARE American Bell | ES S 
SPRZEDAJE% e] s | 
Lupi Zi, ët egen DN? 

ALSM.J abw RI 


NSALSRI. 
EA 


a La 
di d WEE EE 
- Prz 


A 


EE 


Szparagi! e 
Najprzedniejsze 5 kg. 8 kor., 2 
; 

SS 


kaśladujący drzwo- ; KĘŻ Ę A E 
pek Eet Do ; z z 
jakichkolwiek drzwi ; aa asm I p 
z łatwością przymo- ; *zę ł See BBR 
cować go można. | € 
Szt 3 K.. 3 szt, 8 K. 
Odsprzedającym ra- 
bat. Prospekta wy- 


IA]  syla gratis LUDWIK | 
Zä: KALSKI Lwów, Aka- 
f 


Kit 


be 


ąz 


f 
A 


SI Y i = 8 3 2 wył 


> KĘ 


Sałata głowiasta, Szpinak, 
Kalafiory i szparagi razem 
za 5 kg. 5 kor. wysyła opła- 
tnie za zaliczką 
cy r TŁ A 
J. SUTTNER, Görz 
Szparagarnia, uprawa jarzyn 


(Küstenland.) 
i wysyłka owoców. 


Ka 
SE BRRER 266% 


NE niemiecki, konwersacyx, iłu- 

nańczenia, styl biurowy specyal- 
nie dla urzędników konceptowych 
Franciszek Konrad, Długosza 29. 


Hu ` ` 
na ubrania męskie 


na bardzo dogodnych wa- 
runkach od 10 kor. mie- 
sięcznie poleca 


M. MAREK, LWÓW, 


Sykstuska 29. 
Rok założenia 1870. 


Prospekt za nadesłaniem 5 hal. 
marki i za podaniem stanowiska 
gratis. 


damicka 6. 


Król. Galicyi I Ledomeryi 


Kee 


z W. Ks. Krakowskiem 


AR rok 


DCD 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazely 

Lwowskiej, Lwów, ul Czarnieckiego 

L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesylką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal., dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczka 
nie wysyła się. 


RE 


geen Tee ETTET 
> Miastowe Biuro © e e s s œs 


c. k. austr. Kolei Państwowych we Lwowie 


© ee ee oe o Pasaż Kausmana 9, 
WET, Ki = 5 
Wydaje: 

BALETE ZESKAWIALNE (Fzhrscheinhefty) kembine- 
wata-akrężna (Rundreise) i pawratie do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z wsżnością 45 — 89, 
GO i 120 dal, | 

BILETY ZESTAWIALNE w jednym kierunku na nie- 
mieckich kolejach z ważnością 45 dni. 

BILETY BALKONY WYK zwykle do wszystkich stacył 
w kraju i zagranicą. j 

Na obecny aexom poleca sie zeszyty jazdy powrotne z odpe- 
wiednim opustem da wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biarita, Fiume (Abkazyj() Wenseyi (Lido), Trisstu, Capri, Ne- 
apoi Hizzei, Fiarencyi, Rzymu ate. 

śe kariehkańu, Wroclawia, Drozdy „pBKA, Berlina, Bramy, Ham- 

barga, Paryża z walusicią GO, 90 i 120 dri 


do Wieżnia z ważnością 60 dat, 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Lei KE sa ` = D H 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdę i przewodników. 


% 


asimówiena bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocziewye 
lub też za posrednictwem odnośrej stacyi kolejowej. 
Przy zamówieniu biletu 


SEBEREG E BOKBERZEROBA 


„A RODRIC PREPU || rsu, BEIENEE 


E 


NAWOZY SZTUCZNE 


do wiosemego siewu towar pierwszorzędny o ustalonej sławie składniki gwarantowane 


Pierwsze Galic. Towarzystwo akcyjna dla Dit Chemicznego 


we Lwowie, ul. Akademicka $8. 


ma eie 
p: Kä 


ai 
SĄ 


WIEDLIWOŚĆ*, tłómaczoną z włoskiegi 
przez Wilę Zyndram - Kościaikowską, -< 


„ady Swiata“ 


poleca najkorzystniej 


GÉIE ENEE e 
EE Ne 


= Przy końcu kwietnia wyjdzie z druku 


(BEER KOLEJ0OW 


ważny od 1 maja b. r. ze znacznemi zmianami w rozkła- 
dzie jazdy, dla księgarń i trafik przyjmuje wcześniejsze 
zamówienia: Biuro dzienników, ogłoszeń i podróży 


St. Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 9. 


"VII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa bankowego dla handlu i przemysłu 
w Sanoku, stowarzyczćya zarejestrowanego z ograniczoną 
odpowiedzialnością, odbędzie się dnia 9 maja 1909 o go- 
dzinie 11 przed południem w biurze Towarzystwa w Sanoku 
z następującym porządkiem dziennym: 
1 Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1908, 
oraz wniosek na udzielenie Dyreścyi sbsolutoryum. | 
2. Wnioski i uchwały co do rozdziału czystego zysku z r. 1908, 
3. Ewentualne wnioski ezłonków. 


Sanok, dnia 25 kwietnia 1909. 
Natan Jakób Dym, 


prezes, 


|a|] 


"ai X Së ER R 


| 
| 


Zaproszenie. 


XXXVII. Walne Zgromadzenie 


członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, od- 
będzie się dnia 11 maja 1909 o godzinie 11 rano w sali 
Rady powiatowej. | 
Członkowie cheący na Zgromadzeniu tem brać udział w gloso-| 
waniu i uchwałach «inni przynieść swoje książeczki udziałowe na. 
wpłaconą najmniej 100 kor. gotówkę. 
Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908. 
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1908 doko- 
nywanego i wniosek tejże co do rozdziału czystego zysku za rok 1908. 
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i rachun- 


ków za rok 1908 oraz wniosek tejże co do przyjęcia rachunków i udzielenia. 
Dyrekcyi absolutoryum. KA | 
5. Zatwierdzenie wyboru 1 członka zastępcy Dyrekcyi w miejsce ustę- 
pującego. l 
6. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
7. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1909. 
8. Wnioski i interpelacye. 


8 — i i zestawialnego należy nadesłać 4 korony l 
e zadeiku i podać dzień od któreg» bilet ma być ważnym. = sekretarz. Re | 
$88%% SE RRBYREERRRRRREBGKEGUM| Maryan Kawski. Dr. Jabłoński. ` 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod sarsądant J. Niędopsda), ul. Czarnieckiego I. 1% — Talefon Nr. 337. 
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